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P rzedpłatę przyjm ują:
Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 

przy ulicy Wałowej pod l. 285 m., tudzież w szystkie 
urzęda pocztowe austrjackie.

OGŁOSZENIA (lnseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjmuję się za opłat® od miejsca objętości wiersza  
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stem plo
wej 30 centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą P r a n e j  ę przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 
levard du IVir.ce Eugóne 5‘J.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wołlzeila Nr. 22.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ fi a n c o* 
LIS TY r e k l a m a c y j n e  nieopieczetownne nie ule- 
g łją  frankowaniu. RfJKOPISMA nadsyłane do reda 
kcji nie zwracają się i będą uiszczone.

Jedna wola i jedna akcja.
Jedna wola i jedna akcja w rzą d z ie  

jest możliwa tylko w państwach abso
lutnych. W  państwach konstytucyjnych, 
W których rząd  stosuje się  do w iększości 
r e p r e z en ta n tó w 'narodu,jedna woia i jedna
akcja utrzymać się  nie da. D zisiejsza m niej
szość  parlamentarna, jutro może stać się  
większością, m inisterstwo ustępuje, nowe 
z nowej w iększości przychodzi do steru, i 
usuwa daw niejszego wolę i akcję, zastę
pują0 Je nową wola i nową akcją

Cesarz Napoleon w ypow iedziaw szy w  
liście do k sięcia  Napoleona, że na dal 
jednej woli i jednej akcji w rządzie swym  
jak° stałej normy w postępowaniu swem  
trzymać się  będzie, wyrazi! tern samem, 
że rzad jeg o  będzie zaw sze absolutny, źe  
jest i ‘będzie nieprzyjacielem  rządów kon
stytucyjnych we Francji.
1 Nie myślimy bronić mowy k sięcia  N a
poleona w Ajaccio. Jako wiceprezydent 
tajnej rady cesarskiej, miał książę prawo 
objawić na posiedzeniu Rady swe przeko
nania o św ieckiej władzy papieża i o przy
mierzu Francji z A ustrją, ale jak długo  
tam zasiadał, powinien był wstrzymać się 
od w ygłaszania publicznie swycli zdań, 
przeciwnych w iększości tej Rady. Trzeba  
było pierwej nstąpić z posady tej/', a p o 
tem wolno było księciu wystąpić publicz
nie przeciw kierunkowi, jaki nadaje Fran  
cji ta Rada.'

A le pomimo błędu tego , popełnionego  
przez ks. Napoleona, zdumieć się potrze-
08 k a ż d e m u , wiercącem u w  postęp lu d z
kości,  n a  o d g ło s  z a s a d y  ab so lu ty zm u , w y - 
g łoazonej z  t a k ą  stan o w czo śc ią  w liśc ie
cesarza Napoleona.

Jedna wola i jedna akcja była treścią 
rzadow jednego z największych absoluty- 
stów świata, Napoleona I ., i tak samo ma 
pozostać normą rządów jeg o  następcy, N a
poleona III . Lecz tamta była nieograniczoną  
dyktaturą wojenną^ ta je s t  nieograniczoną  
dyktaturą pokojową, administracyjną i pra
wodawczą. Tamta dążyłłt do absolutnego  
panowania nad całym światem  a w ięc sta
wiała Francję rozlewem  morza krwi na 
czćls narodów. W ysok ie  to stanowisko  
francuzkiego narodu, łagodziło  mu i despo
tyzm wewnętrzny, wynagradzało mu po
n ie k ą d  utracona wolność. A  do czegóż

dzisiejsza dyktatura dąży? Do ustalenia  
rządu i dynastji N apoleońskiej we F ran 
cji Czem źe łagodzić ma absolutyzm w e
wnętrzny, w ynagrodzić utraconą w olność?

Zdawało s ię  z początku, iż i Napoleon 
III. wojnami zewnętrznem i w imię w iel
kich idei, zdobywać będzie dla Francji 
przewagę w św ieeie. Dzisiaj widzim y że  

c już od tego zamiaru Napoleon III . odstą- 
| pił. Za w iele i za silnych znalazł przeci

wników, za niepewną przyszłość dla s ie 
bie i dla dynastji, gdyby tą drogą kro
czyć zechciał. Zawód doznany w zw oła
niu kongresu był dla Napoleona III. ha
słem  odwrotu. W ięc rzucił się  wyłącznie  
prawie w  drugą stronę. U siłu je dźwignąć  
handel, przemysł i kredyt w narodzie fran- 
cuzkim. Dobrobytem pragnie Francji wy 
nagrodzie odjęte swobody, stojące na prze
szkodzie ustaleniu dynastji. Zawikłania  
zewnętrzne m ogłyby pracom w tym k ie 
runku przeszkodzić, w ięc odtąd unika ich 
starannie, a istniejące już stara się ustęp
stwami załatwić. Ńa W iktora Emanuela 
wpływ a aby pogodził się z papieżem  i z 
Austrją. Bardzo uwierzyć można, iż sam  
pierwej już się porozumiał z dworem w ie
deńskim , tak że W iktorowi Emanuelowi , 
jeź li nie zechce być opuszczonym, nic in
nego nie pozostaje jak  pojednanie się z 
papieżem , i zbliżenie do Austrji.

W  takiem położeniu rzeczy nie m ogła  
nie dotknąć boleśnie cesarza Napoleona 
mowa księcia Napoleona w Ajaccio, któ
ry dow iedziaw szy się jako wiceprezydent 
Rady tajnej, dokąd zdąża polityka jeg o  
kuzyna, um yślił podsadzić jakby minę pud 
nią, aby i ocalić sw ego teścia od presji 
francuzkiej, mogącej go  wobec agitacji 
włoskiej przeciw  układom z papieżem  i 
Austrją, pozbawić tronu, i n a d a ć  inny zwrot 
gabinetowi paryzkiemu. Czy sądził k s ią 
żę źe wobec opinii przeważnej części Fran
cuzów cesarz Napoleon nie będzie m ógł 
głośno mu zaprzeczyć i wyznać, iż jest i 
za władzą św iecką papieża i za przym ie
rzem z Austrją ? Lub czy naprzód już 
zbadał, iż w radzie tajnej bez ugięcia się  
przed jedną wolą i jedną akcją nie długo  
pozostać zdoła, więc wolał pudać głośny  
powód do wystąpienia ?

Bądź co bądź, to jedno jest jasnem  , 
źe wynurzenia się  księcia Napoleona prze
ciw  papiezkiej władzy św ieck iej, a g łó 
wnie przeciw Austrji, m ianowicie ze wzglę-

du na sprawę polską, 0 którą osnuł k s ią 
żę swój wywód, m usiało w w ysokim  sto
pniu krzyżować plany obecne cesarza F ran
cuzów, zagrażać ich zw lehnięciem , lub na
wet zerwaniem czy przez papieża czy przez 
Austrję, skoro cesarz posunął się  aż do 
głośnego protestu, aż do zerwania zupeł
nego z księciem  Napoleonem i zn iew ole
nia go do opuszczenia Francji, do pójścia 
na w ygnanie.

Ale zasada jednej woli i jednej akcji, 
zasada absolutnego rządu we Francji zo
stała o ca lon ą !

G l o s y  z kr aj u .
(Stowarzyszenia spożywaczy.)

. Nie mogąe brać udziału w rozprawach nad 
urządzeniem lwowskich stowarzyszeń spożywa
czy, i nie znajdując w dziennikach wzmianki 
o podstaw ach, na których takowe opierać się 
mają, mniemam, że przyczynię się do wyjaśnie
nia rzeczy, podając zasady, za któremi doświad
czenie gdzieindziej zrobione przemawia. Wiado
mo bowiem, że nie jedno w ydaje się w teorji 
cudnem i łatweiu do wykonania, co w prak ty 
ce utrzym ać się nie może. Nie pochodzi to ztąd, 
żeby w ogóle teorja nie mogła odpowiadać prak
tyce, lecz ztąd, że rzadko kiedy teorja jes t tak  
dokładnie obmyślaną, iżby się wykonać dała i 
gdybyśmy byli w teorji tę rzecz należycie zba
dali, bylibyśmy się także przekonali, co się wy
konać daje a co nie. My tu w Brzeżanuch sta
rając sie zastosować swoje statu ta do zagrani
cznych, znaleźliśmy z początku w samych punk
tach zasadniczych prawie jednomyślne sprzeci
wianie się. Najrozmaitsze wnioski i zdania w y
stępowały na jaw , i nie można powiedzieć, że
by wiele z nich nie miało rozsądnego poparcia. 
Dopiero dłuższe zastanowienie się i gruntowny 
rozbiór przekonał wszystkich, że zasady naj
prostsze i na doświadczeniu innych towarzystw 
oparte, jedynie w praktyce przeprowadzić się 
dają. Trzym ając się  tego praw idła, nnikać w y
pada łączenia rozmaitych celów , albowiem ła- . 
two J6st zebrać członków do je d n e g o  celu, lecz I 
gdy do pierwszego celu przyłączy się inny, mo- * 
żna być pewnym, iż nie wszyscy się nań zgo
dzą. Niech więc towarzystwo spożywaczy ma 
jedynie nabywanie tańszym sposobem potrzeb 
do życia na oku, a nie trudni się ani udziela
niem zapomogi ant" pożyczaniem pieniędzy; k a 
żdy bowiem groSz, któryby na inne cele wyda 
uo, uszczuplałby kapitał do obrotu potrzebny, 
uszczuplałby korzyść stowarzyszonych i stałby 
się przyczyną niepowodzenia a przynajmniej 
słusznych użafań. - j , -  - ,

Trojakie są mi znane stowarzyszenia spo 
żywaczy. Jedne m ają własne sklepy czyli sk ła
dy, drugie zakopują wszystko w zwyczajnych 
sklepach zapomocą znaczków (mark). Trzeci

G r e c j a.
Przez L. P.

(C iąg d a lszy .)
Starając się skreślić wierny obraz charakte

ru greckiego, me m0£na pominąć głównego za 
rzutu j.a k l,1.m Powszechnie czynią, a tym jeąt: 
nieuczciwość. Zarzut ten jednakowoż niekonie
cznie się zgadza z faktami i doświadczeniami, 
Podróioi, którzy kilkakrotnie zwiedzali Grecje, 
twierdzą przeciwnie, iż ani razn na grosz skrzy
wdzeni nie zostali- W prawdzie p0j  względem to 
szczególniej handlowym, oskarżają Greków o 
podstęp i oszustwo. Niestety cały handel wscho
dni nie grzeszy wielką uczciwością, a kupcy eu
ropejscy tamże osiedli, nie m ają wielkiego pra_ 
wS oskarżać Greków, iż nie wszystkie operacje 
jch handlowe zgadzają się z pojęciem sumien
ności i honoru. Zresztą dosyć jest wpatrzyć 
w czynności handlowych domów greckich, I8tn,e’ 
jących prawie po wszystkich wielkich n  t> tach 
zacnodniej Europy, aby się przekonać, iż szal
bierstwo nie je s t jedynem  i stałem prawem gre
ckiego handlu, i ż6 także między nimi są In
dzie prawi i uczciwi j ak i wśród innych na
rodów. .

Jest bezwątpienia wiele zepsucia w Grecji, 
szczególniej po m iastach; wada ta  atoli jest o- 
gólną na Wschodzie. Widzić i czuć się ona da
je  w handln, w przemyśle, między ludźmi poli
tycznymi i w zwyczajach administracji i sądo
wnictwa Jedna część tego zepsucia jest sku
tkiem niewoli, druga pochodzi podobnie jak  w 
Moskwie z przedwczesnego zetknięcia się z  cy
wilizacją europejską, na której bezpośrednie 
działanie jeszcze dostatecznie przysposobioną 
nie była. Z tąd  to pochodzi, że ci podróżni i 
dyplomaci, którzy tylko mieli stosunki z pewną 
kategorją osób, z p e w n ą  klasą społeczności, w y
nieśli niekorzystne wyobrażenia o Grekach, ci 
jednak, co na wskróś ten kraj poznali, wiedzą

dobrze, iż w ystępki i zepsucie spływ aią tylko 
wierzchem, nie przesiąkły masy narodu, i źe 
takowe nikną w miarę, jak się schodzi co raz 
więcej na dół ze szczebli społecznych. Zdaje 
się, iż to szczególnie władza z brakn dobrej or
ganizacji i zdrowych zasad wytwarza demora

lizację, usprawiedliwiając w ten sposób przy
słowie greckie; „Od głowy ryba cuchnąć za
czyna.*

Klasy ludowe są zupełnie obce wszelkim 
wstrząśnieniom politycznym ; od lat trzydziestu 
rolnik i wyrobnik grecki zawiesili na kołku broń 
palikara, z jak ą  walczyli w legionach, bijących 
się za niepodległość, a chwycili za ping i inne 
narzędzia pracy. Lud jes t przyjacielem porząd
ku, mocno przywiązany do zasady monarchi- 
cznej; pełen-zdrow ego rozumu, czuje potrzebę 
spokoju, na walkę ambitnych naczelników stron
nictw patrzy pogardliwie, nie mięszając się w 
ich kłótnie. On to w roku 1863 uorganizował 
się z własnego popędu w gwardję narodową, 
zachował Grecję od anarchii, przeszkodził w y
buchowi wojny domowej, poskromił rozboje, po
wstrzymaj wyuzdane żołnierstwo, gotowe na 
wszelkie nadużycia. Przez pięć miesięcy, od cza
su wypadków czerwcowych, tylko ta  milicja o- 
bywatelska broniła porządkn i bezpieczeństwa 
w stolicy, nie m ając do swojej pomocy ani j e 
dnego żołnierza, ani jednego żandarm a, ani j e 
dnego policjanta. W rocznikach greckich nie 
napotka s*? podobno na epokę, w której by 
bezpieczeństwo osób i własności było większe, 
gdzieby było mniej zbrodni i przestępstw . Wszy* 
sey, którzy w owej chwili zwiedzali Ateny, mogą 
poświadczyć, z ja k ą  gorliwością, grzecznością 
taktem spełniali indzie z gminu przykrą i ucią
żliwą służbę narodowej gwardji. Klasy ludowe 
w Grecji są pracowite, cierpliWC) skromne w 
Bwoieh potrzebach i jak  na lud południowy wiel
kiej czystości obyczajów. O ile stan społeczny 
jest szeroki, wśród którego pojawiają się gwał
ty, o tyle w iycin familijnem Indu, panuje spo
kój i słodycz, a w ogólności łagodność zdaje się

być główną cechą jego charakteru. N aturalna 
jego dobroduszDOŚć uw ydatnia się szczególnie w 
przyjęciu podróżnego, pielęgnuje go on, jak  b ra 
ta, jeżeli jes t slaby, smutnego stara  się rozer
wać, za okazane współczucie przywiązuje się 
do mego calem sercem, bez żadnej myśli w ste
cznej. Takim jest^ lud, któremu zarzucają pod
stęp i brudne jak ieś wyrachowanie. Kradzież 
domowa jest prawie między nimi nieznana.

Kto miał sposobność zajrzyć w głąb familii, 
ten przekonał się ile tam jest głębokiej wiary, 
cnoty rzeczywistej, uszanowania dla dziewic i
siwych włosów, jedności i miłości między brać- 
mi, wzajemnego zaufania, przystępności i łago
dności «iia slng. A nie je s t to bynajmniej kraj 
umiarkowanej lub zimnej strefy , gdzie mrozy 
lodem ścinają wrzące namiętności i ścieśniają 
węzły między ludźmi poczuciem potrzeby w za
jemnego wspierania się wśród macoszej natury. 
Przeciwnie nigdzie jaśniejszy błękit nie wznosi 
się po nad głową lndzką, nigdzie powietrze nie 
jest czystsze i mocniejsze. Jest to klimat roz
kosznej Sybarji i świetnej Jonji, niebo Kady- 
ksu i Neapolu, gdzie wieczne panują śpiewy i 
zabawy; to wybrzeża najniebezpieczniejsze 
dla niewinności dziewic, gdzie Tnrek obojętny 
na wszystko inne, zachował tylko pragnienie u- 
ciech zmysłowych; gdzie natura^ nakoniec prze
stała tworzyć charaktery energiczne, a tem ga - 
mem połączyła zaporę objawów cpoty, pa trio 
tyzmu i wolności. Potrzeba było wielkiej p ra 
cy wewnętrznej, ażeby człowiek uniknął tego 
niebezpieczeństwa. Dokazał tego Grek wśród 
upadku politycznego swojej o jczyzny , a  może 
upadek ten nawet posłużył mu do utrzymania 
ducha na pewnej wysokości, nie zużył w lu- 
bieżności rozkoszach swojej energji, bo czuł je j 
potrzebę, gdy przyjdzie czas obrachunku z je 
go ciemięzcami, (jn miał przed oczyma p rzy 
szłość, kiedy turcy, jego panowie, chcieli użyć 
teraźniejszości. W ielką je s t potęga, gdy na‘ 
ród dobrze tuszy o swojej przyszłości, bo n a 
tenczas olbrzymieje siłą ducha i rozbija jak ta-

nareszcie rodzaj stowarzyszonych zakupuje po 
części w własnych sklepach, poczęści za znaczki 
mianowicie t o , czego w własnych sklepach do
stać nie może. Nie wątpliwą jest rzeczą, że naj
doskonalszy sposób stowarzyszenia byłby ten, 
gdzieby członkowie wszystkiego co potrzebują 
we własnych składach dostać mogli. Wykluczone 
bowiem byłoby tu wszelkie oszukaństwo. Czło
nek otrzymywałby dobry towar po cenie jak  
najumiarkowańszej. Stowarzyszenie podobne wy
warłoby także najzbawienniejszy wpływ na ca
ły stan kupiecki i rękodzielniczy, i podniosło 
w nim rzetelność i staranność.

Lecz któż nie przewiduje tych wszystkich 
trudności, które przedsięwzięcie tego rodząjudo  
zwyciężenia m a ! Przede wszy siki en  potrzebne 
jes t zebranie znacznego kapiiału, wynalezienia 
zdatnych i rzetelnych kierowników, nstawiczny 
dozór i prowadzenie rachunków, a przytem 
wszystkiem zdarza się zepsucie towaru na 
składzie lub spadek cen, tak, że inni kupcy do
starczą tego samego towaru taniej. Dla tegonia 
rzadkie są straty  nawet znaczne, których do
znają lego rodzajn towarzystwa zagraniczne, a 
których o nas tem bardziej lękać się wypada, 
mając wytrzymać konkurencję całej ludności, 
która się żywi ze sprzedaży towarów lichych, 
za nizką cenę, i atóra lubi dawać i brać na kredyt. 
Towarzystwo spożywaczy w Linzu przygotowa
wszy już wszystko, napotkało jeszcze na tru
dność, której nikt się nie spodziew ał. właścicie
le fabryk i hurtownicy nie chcieli dostarczyć 
towarów, lękając się, że ińni knpcy przestaną 
u nich brać towar, a na tych więcej im zależa
ło, aniżeli na sklepie, któremu powodzenia nia 
obiecywali.

Że juduak i na tej drodze du pożądanego 
kresu dójść meżna, dowodzą liczne tego rodza
ju  stowarzyszenia w Anglii, Szwajcarji i w Niem
czech (szczególnie nad Renem). Pouczające jest 
między innemi powstanie towarzystwa spoży- 
waccy w Elberfeld. Czterech rękodzielników po
stanowiło w roku 1860 zbierać przez tygodnio
we wkładk. kapitał do tego przedsiębiorstwa. 
Na wezwanie ich, rozszerzone po mieście, ze
brało się w umówionem miejsca 12 osób. Wy- 
łnszczony cel podobał Się wszystkim nadzwy
czajnie, wszelakoż zdania ro zstrze la ły  się tak, 
że od sporów przyszło nawet dt> bójki.' Bożpo- 
częte ob ra d y  to c z y ł y  e ię  co  so b o ty  wieczorem, 
a stm tynowawszy i przepisawszy ustawy 21 ra
zy. posłano ,ie sławnemu Schulze-Delitsch do 
przejrzenia. Otrzymawszy odpowiedź i przej
rzawszy statut jeszcze raz, postanowiono w lu
tym 1862 przystąpić do dzieła. Liczba człon
ków urosła tymczasem do 22, a  kapitał do 80 
talarów, co jednym  za wiele, drngim za mało 
wydawało się. Gdy wybrani dyrektorowie bez 
upoważnienia stowarzyszonych zamówili worek 
kawy, obalono samowolny dyrektorjat, pogodzo
no się jednak ostatecznie, i rozpoczęto co sobo 
tę o 6tcj godzinie z wieczora w kącie starego 
browaru sprzedaż kawy, mąki i ryżu. Zamiasr 
stoflu kramnego położono drzwi na dwóch be
czkach, za któremi jeden członek wydziału.

a s m ,  J N M M W B u a v r v > _
ranem piętrzące się przeszkody i niebezpie
czeństwa. Słusznie powiedział znakomity pi 
Sarz polityczny francuzki, Armand Carel, tak 
wcześnie stracony dla swej ojczyzny i ludzko
ści . Naród podbity nawet, nie tylko może żyć, 
ale nawet rozwijać się potężnie, jeżeli oddycha 
niechęcią do istniejących Stosunków i nic go z 
nimi pojednać nie zdoła. Zgodziwszy się tts 
nie, umiera i natychniiast rozpoczyna się p ro 
ces jego rozkłada a następnie am algacja. Te
mu to poczuciu zaw dzięczają Grecy, iż nie u- 
padli na duchu, lecz owszem w samem prze
śladowań iu i cierpieniu a nakoniec w tej wiel
kiej nadziei, o której mówiliśmy wyżej, czerpa
li DO>we siły i nowe zasoby do czynnego życia,

Z powodu dwustu lub trzystu intrygantów 
politycznych, trudno potępiać cały naród grecki, 

r^ le -Cl ^ ć h in a c ja m i swemi nie pozwalają u- 
stalic się porządkowi na wewnątrz, ą szkodzą 
krajow i w opinji na zewnątrz. Wszelkie .cl z a 
biegi nie m ają na celu dobra ojczyzny, lecz je  
dynie dążą do obalenia współzawodników, po 
chw ycenia władzy, aby zaspokoić miłość w ła
sną i zapewnić sobie korzyści m aterjalne, z tąd 
Wypływające. Wrzód ten bedeśnie krajow i do
skwiera, nie grozi ran jednakowoż żadnem nie
bezpieczeństwem. Rząd, który gję odważnie 
rznei w objęcia ludu i szczerze zajmie się speł
nieniem narodowej polityki, może nie dbać na 
wichrzycieli i raz na zawsze odjąć im wszelką 
możebność zostauta Szkodliwymi. Zresztą aby 
wytłumaczyć sobie i pojąć należycie postępo
wanie klas politycznych w Grecji, potrzeba u- 
względnić [rzy następnjące okoliczności., k ró t
ki czas, Jflhi npłynął pd odzyskania niepodle
głości; zachowanie się przsz tę epokę trzeeh 
mocarstw opiekuńczych; naostatek naturę rz ą 
du, jak i przewodniczył przez ostatnie lat trz y 
dzieści losom Grecji. ■ ■. -i '

D. c. n.
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członkom towarzystwa żądane towary naważał, 
a  drugi pieniądze odbierał i zapisywał. Ze 
sprawozdania za rok 1863 pokazuje się, że z 
końcem tegoż roku liczyło to towarzystwo już 
265 członków, sprzedało towarów za 8.613 ta 
larów i miało zysku 197 talarów, z czego 14u 
tal. jak o  ayw idendę między członków rozdzieli
ło. Zysk ten pochodzi ztąd, że przedawano to
war o 6 procent drożej niż kosztował. Człon- 
kcw ie otrzym ują zapewne mimo tego dodatku, 
towar taniej i w lepszym gatunku niż gdziein
d z ie j; lecz jeżeli zważymy, że ani na zarzad i 
sprzedaż, ani na lokal nie wydano grosza, re
zultat ten nie może się zwać świetnym. D ru
gie ’ towarzystwo jednocześnie i w êm samem 
miejscu założone, na którego zarząd wydano 
435 tal., wykazuje straty 287 tal. W ogóle to
w arzystwa spożywaezy niemieckie są jeszcze 
bardzo świeżej daty, dla tego nie podobna z 
nich wyprowadzać pewnych wniosków. N ajstar
sze niemieckie towarzystwo isinieje w H am brr 
gu, założone r. 1856. Koszta zarządu wynosiły 
w 1863 roku 3.006 tal., a sprzedano towarów 
za 68.902 tal. Pożądaną byłoby rzeczą obzna 
jomió się z towarzystwami angielskiemi, które 
daleko obszerniejsze m ają podstawy, albowiem 
sprzedają w swoich sklepach każdemu (nietyiko 
członkom) i po cenach równych ja k  w innych 
sklepach, a przy obrachunku równym dopiero 
zysk członkom w ypłacają Zbywa mi jed n aa  na 
datach dotyczących, i spodziewaćby się należa
ło, że korespondent londyński Gazety Naroaowej 
takowycn dostarczy.

Towarzystwo spożywaezy drugiego rodzaju 
t. j .  gdzie nabywa się towarów za znaczki, nie 
pot.zebnje kapitału zakładowego, nie ma w yda
tków i nie naraża się na żadne s tra ty ; zyski 
jednak może miec znaczne, albowiem piekarze 
berlińscy opuszczali w r. 1663 po 1 8 1/ ,  %  t. j. 
po 181/ ,  centa od reńskiego na pieczywie, ku- 
pująeym za znaczki rzeznicy po 6y 3% —8 ‘/8%, 
na towarach kolonialnych po 4%  i t. p. P y ta 
nie jednak zachodzi, czy i sprzedający taniej 
nie starali się odbić swej straty  na wa h e  i j a 
kości towarów r Jeżeli więc system znaczkowy 
jeot bardzo pojedynczy i łatwy do przeprow a
dzenia, ostatecznym celem stowarzyszeń powin
no być zaw jze otwieranie własnych sklepów, 
gdzie nie ma obawy oszukaństw a; zakładanie 
własnych pieKarni i rzeźni, gdzieby najpierw- 
szych potrzeb życia w dobrej jakości i po ce
nach prawdziwych dostać można było. Do po
trzeb owych, których w sklepie własnym tow a
rzystwo nie ma — bo niepodobna trudnić się 
przedażą wszystkiego — posłużyć mogą w ygo
dnie znaczki. I  tak  niugą pozostać znaczki do 
trąktyjerni, cukierni, kąpieli, golami itp. Trzeci 
więc rodzaj stowarzyszeń zdoła dogodzić po
trzebom wszechstronnym, i je s t już w niektó
rych miastach niemiecKicb w nzywanin.

A. Ł.

Przegląd polityczny.
Boją się n ad z ie je , obawy i domysły w 

s p ra w ie  w ę g ie rsk ie j , która potrącoua potrze
bą państwa i artykułem  wielkanocnym D eaka w 
Pesti Naplo, poruszać się zdaje naprzód z powodu 
przybyeia cesarza do Pesztn, zapowiedzianego 
na pierwsze dni czerwca. Wiemy już, ja k  nie 
bardzo zadowolony z tego obiotu rzeczy organ 
p. Schmerlinga, Botsehafter; a teraz pisze już i 
organ kancelarji kroackiej, Becsi Hirado, że zda
niem jego „przyjemne dia ojczyzny węgierskiej 
odwidziny Ń. Pana, nie będą miały cechy taktu 
politycznego, któryby usprawiedliwiał dotyczące 
kombinacje." Trudno zrozumieć właściwe zna
czenie tego powiedzenia, a e myśl niechętna ja  
sno się przebija. Względem W ęgier przygoto
wują w Wiedniu rozmaite nowe rozporządzenia; 
między innemi m ają być obsadzone posady 19 
nadżupunów. Nadżnpani zasiadają w Izbie w yż
szej węgierskiej, a  nadto m ają inaczny wpływ 
przy wyborach i sprawach komitatowych. Zda 
je  się, że rząd chce sobie zapewnić w Izbie 
wyższej przewagę, aby paraliżować w przypad
ku uchwały Izby posłów, gdyż do ważności u 
cnwały potrzebne przyzwolenie obu Izb sejmu.

W sprawie zwołania sejmu kroackiego upe
wnia półnrzędowy Becsi Hirado, że kancelarja 
w przedłożonym już  cesarzowi wniosku rapro- 
ponowała zwołanie na d. 17. lipca, ale cesarz 
jeszcze nie podpisał. Dalej upewnia B. H., że 
mylnem jest doniesienie, jakoby sejm ten był 
zwołany tylko w celu wypracowania nstawy 
wyborczej. Sejm, m ający się zebrać na podsta
wie ordynacji z r. 1861, będzie wezwany do 
dalszego traktow ania nierozstrzygniętych jeszcze 
kwestyj państwowych politycznych, a zarazem 
przedłożony mu będzie projekt ordynacji w y
borczej jako  propozycja królewska Sejm wę
gierski zaś m a być zwołany na kilka tygodni 
za kroackim, a ja k  dzisiaj stoją rzeczy, około 
połowy sierpnia, tak, że będzie otwartym w po
łowie października.

W górach Euganejakieh w Weneckiem m ia
no odkryć tajną fabrykę prochu s znacznemi 
zapasam i wybornego wyrobu; prócz tego zdaje 
Bię, że jeszcze są  ukryte wielkie składy. ^ re . 
sztowano dyrektora fabryki i robotników. Z Wie
dnia wyiechał jenerał Kaim na inspekcję 
południom ego Tyrolu, jak mówią, z p o w o < w i a  
domości o zamierzonych znowu zamachach maz- 
zinistów. Jenerał ma pełnomocnictwo, w razie 
potrzeby wezwać ludność Tyrolu do odparcia 
zamachu.

W Monachium przyjęła Izba na duiu 27. 
bm. ustawę o amnestji większością 131 głosów 
przeciw jednemu (poseł Ruland). Uchwale to
warzyszyły okrzyki na cześć króla.

W Saksonji wydał król z powodu urodzin 
ewentualnego następcy tronu także zupełną am- 
nestję dla wszystkich przestępców politycznych

GAZETA

z roku 1849, z nieograniczonem przywróceniem 
praw  obywatelskich.

F ra n c ja . Ks Nspoleon, któremu list cesar
ski przywiózł margr. Gallifet, podawszy się do 
dymisji, wyjechał do Szwajcarji. K rążyły po
głoski o traktacie, zawartym  na lat pięć między 
Napoleonem i Maksymilianem, Tyle ma być w 
tem prawdy, że cesarz Meksyku prosił, aby 
m arszałek Bazaine mógł jeszcze pozostać pięć 
lat w Meksyku. Patrie douiosła, że admirał Di- 
delot otrzymał rozkaz udania s it na zachodnie 
brzegi Ameryki, ku Sonorze, i z rozkazu w ła
dzy odwołała doniesienie. Jest ono wszakże pra- 

^wdziwem. 7
Cesarz Napoleon miał Austrji, Hiszpanii i 

BaWarji zaproponować utworzenie armii papież 
kiej, tak że te państw a dałyby po 2000  ludzi, 
F rancja 2.500, a papież postawiłby z swoich 
posiadłości resztę. Pogłoska ta, choć nie w tej 
lormie, już ailkakroć się powtarza.

W ło ch y . Według wiedeńskiej borespon 
deneji w HamD. Bórsenh., miał papież Vegez.',e- 
mu oświadczyć, że nietyiko pragnie przejedna
nia z swoją ..ukochaną Ita lią ,“ aio i że nikt 
mocniej od niego nie pragnie zastąpienia załogi 
francuzkiej w Rzymie wioską. Zresztą m ają Wy
sokie wpływy tabzw auą austrjacką partję  mię
dzy prałatam i rzymskimi usunąć od w szystkij- 
go, coby mogło narazić zbliżenie się Rzymu do 
Włoch.

E g ip t, Wiadomy już jest powód, dla ezogo 
jeueralny konzul włoski zerwał stosunki z rzą 
Jem  egipskim. Dnia 15. bui. znieważyli ajenci 
policyjni czterech majtków korwety włoskiej, 
k tóra stoi w tamtejszym porcie. Rany ich były 
tak ciężkie, że musiano zaw itzć ich do szpitalu. 
Włoski konzul, jenerał Bruno, udał się niezwło
cznie do wicekróla, i żądał zadośćuczynienia w 
przeciągu 24 godzin. W chwili odejścia paro
statku pocztowego Łie dał jeszcze wicekról ż a 
dnej odpowiedzi, ale nie wątpią, ze ja k  zwykle 
tak  i teraz zachowa swoją godność, i postąpi z 
energią i sprawiedliwością. Pomiędzy kolonią 
europejską panowało ja k  największe wzburze
nie, a osiedli w Aleksandrji Włosi (w liczbie do 
15.U00) byli tak  oburzeni, że obawiano się, iż 
podniosą rokosz i sami sobie wymierzą sp ra
wiedliwość, jeźliby wicekról nie uczynił natych
miast zadość reklam acji włoskiego reprezentanta. 
Dla czego konzul moskiewski zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Egiptem, niewiadomo.

M o sk w a . W urzędowym dzienniku kijow 
skim czytam y, iż w bnińskim powiecie simbir- 
sttiej guberniii; w ładze iresztow ały  kilku T a ta 
rów, a w tej liczbie dwóch tureckich podda
nych, ja k  tam sądzą agentów rządu tureckiego, 
którzy namawiali ta tarską Indność miejscową, 
ażeby przeprow adziła się do Tureji, bo w Mo
skwie zmuszać ich wkrótce będą do praw osła
wia, a sułtan obiecuje bogate ziemie.

Korespondencje tarty Narodowej.
B o lo n ia  24. maja.

( AJU)  W liście z 14. b. m. doniosłem 
wam o stowarzyszeniu Kamorzystów w południo
wych okolicacL półwyspu apenińskiego. W ła
śnie kiedy ów list p isałem , zaszły nadzwyczaj 
ważne w ypadki w Sycylji, nakazujące mi po
wrócić raz jeszcze do jednej z owych żywo
tnych, bo wewnętrznych spraw włoskich, wy
w ierających daleko większy wpływ na całą In 
aność, niż dorywcze zmienianie się polityki ze
wnętrznej, która wiele robi bałasn, a  często
kroć najmniej znaczące ma skutki.

Sycylja, oderwana morzem od Europy, w y
robiła w sobie że tak powiem dnehową autono
mię. Lud wyspy, szczycący się swemi nie
szporami ja k  cnotą ewangieliczną, rozżarzył 
wszystkie burzliwe namiętności i przewyższył 
krw ią gorącą współobywateli, zamieszkałych na 
lądzie stałym. Stojąc w starożytności w sto 
sunkach handlowych z Grecją, wystawiony na 
Ciągłe zaborcze napady w czasach pierwszego 
chrześcjaństwa, związany w ostatnich wiekach 
m aterjalnie z Anglją, spotęgował w sobie da
wne samolnbstwo, podnosząc je  do niepoham o
wanej żądzy posiadania grosza. Rozgałęziająca 
się Kamora, znalazła w Sycyl.ji urodzajną zie
mię, na której zasiew komunizmu miał groźne 
wydać owoce.

Powstanie z r. 1860, w zyw ające wszyst
kich do broni, ujrzało w szeregach bohaterów 
wolności, nieskończoną ilość rozbójników i zło
dziei, co z nowym stanem rzeczy łączyli wi
doki zysków pieniężnych, albo zemst osobistych 
do jakich Sycyljanin tak łatwo się posuwa.

Garibaldi wiedział doskonale, że zastępy je 
go sk ładają się po większej części z samyeb 
wyrzutków społeczeństwa, lecz mając obok sie
bie tylko 1.000 ochotników, a przed oczyma 
30.000 wojska burbońskiego, musiał rad nie rad  
powiększać szczupłe siły nowymi przybyszami, 
aby odtrąceniem wielu, l ic  wzbndzić nieufno
ści w pudejr/hw ycb mieszkańcach wyspy i tym 
sposobem nie zwichnąć zamiarn nwolnienia oj- 
czyzny. Kiedy po zajęciu Palerm a powstanie 
zaczęło się urządzać w oswobodzonej dziedzi
nie, jenerał liczący podówczas kilkutysięczny 
zastęp, oddalił niezwłocznie tych wszystkich, 
których poznano za członków Kamory. Ilość 
wyklaczonych była znaczną, dla tego i niena
wiść kn Garibaldemu objawiła się w tysią
cznych głosach. Wiedząc, że od dyktatora ni
czego spodziewać się nie mogą, zaczęli ówcze
sne F ’WBtanje wybuchem, przynoszącym  hańbę 
wszystkim rewolucjom świata. Rozgniewało ich 
jeszcze bardziej, g ry  nowy system monarchi- 
czny rządu królewskiego, v łożył im kajdany na 
ręce, przeszkadzając publicznemu wyzyskiwa 
niu pieniędzy. Do błogosławionych czasów Fran- 
liszka IL tęskno wzdychali. Postanowili ja

z dnia 30. maja 1365.

kim bądź sposobem przyw rócić dawny stan rze
czy. Przedstaw iając się jako  stronicy Mazzinie- 
go, zaczęli przeciw królowi podburzać naród, 
zbierać swych ochotników, czy to obietnicami 
przyszłych dostojeństw w nowej rzeczypospoli- 
tej, czy to pogróżkami śmierci, ot! zwyczajnie 
ja k  każde stronnictwo skrajne. Przez lat czte
ry nie objawiali jednak  czynnie politycznej w ia
ry, zasilali tylko od czasu do czasu potajemnie 
nwapolitańsaich brygantów , swoiJh wspóltowa- 
rzyszów. W ładze sądziły, że mazzyniści osią
gnęli przewagę na wyspie, że się gotuje p rze
ciw królestwu ogólny ■ wybuch republikański. 
Dopiero w styczniu b. r. dowiedziały się naraz 
z kim m ają do czynienia. Pogłoski o rychłem 
zniesieniu stowarzyszeń religijnych przerwały 
ich milczenie.

K lasztory posiadają ogromne majątki w Sy- 
cylji. Przebiegły dwór Burbona wysiał płatnych 
ajentów do zagrożonych mnienów, obiecując im 
wszelką opiekę na przyszłość, byleby mu tylko 
czynnie pomagać zechcieli. Zakonnicy połączyli 
się ze stronnictwem wsteczuem, a zebrawszy 
tak Kamorystów, jak  i ukryw ających się przed 
branką, przygotowywali wybuch na d. 22. s ty 
cznia b. r . , który jednak  zwichnęła czujność 
władz królewskich. Znaleziono owego dnia n*e 
daleko Palerma porzucony sztandar republikań
ski z białemi bmDońskiemi liliami. W m ar
cu myśleli o ponownem wystąpieniu, lecz i tą  
rażą zamiar spełzł na niczom. W nocy z 13. na 
14, m aja b. r. postanowili zerwać się wszyscy. 
Odwagi nadał im szczególnie niejaki Józef Ba- 
dia, wypędzony z powstańczego wojsk przez 
Garibaldego, który objął teraz naczelne dowódz
two anarchistów sycylijskich, aby się zemścić 
na calem stronnictwie pjstępowem . Już na dni 
parę przed 14. maja słyszano zastraszające po
głoski w Paiermie, jakoDy zbrojne zastępy La- 
morzystow zjawić się miały w  okolicznych gó
rach i z chęcią wtargnienia do miasta. Nie 
pokój był wielkim bo każdy wiedział ze stron
nictwo jes t silnem, że posiada doskonałą poli
cję, że sie szczelnie ukryw a we wszystkich w ar
stwach społeczeństwa, w których liczy nic m a
łą  ilość przyjaciół. Cóż się dzieje ? Gwardja na 
rodowa staje bez wezwania pod bronią, pozo
stałe mieszczaństwo łączy się z wojskiem kró- 
lewskiem pod dzielnym jenerałem  Medici, nare
szcie sam a młodzież akadem icka przywdziewa 
ubiory bersaglierOw włoskich i z profesorem Al
binosi na czele przygotowuje się na przyjęcie 
wspólnych nieprzyjaciół. Całą noc stało P a la  
mc pod bronią, ale bohaierssi Badia nie poja
wił się z walecznymi współbraćmi. Ukończył 
wyprawę rzuceniem dwóch bomb papierowych 
do miasta. Nazajntrz wyszli akadem icy w góry, 
po których daremnie szukali wrogów przez 
przeciąg godzin dw unastu. Uspokoiło się P a la  
mo, a prefekt podziękował tak  młodzieży ja k  i 
wojsku za okazaną g o r liw o ść  t  ob ron ie  publi
cznego porządku. Czy pokój długo trwać bę
dzie? Gdyby widziano zbrojnego nieprzyjaciela, 
w tedy silnem uderzeniem inożnaby położyć kres 
grożącej anarchii. Lecz tutaj niebezpieczeństwo 
ciągłe, me objawiające się otwarcie nigdy, a 
tajnemi knowaniami niepokojące mieszkańców 
wiecznie. Rolnik chodzący za pługiem, mieszcza
nin sprzedający towary, ba ! nawet i adwokat 
przem awiający w obronie oskarzonyeh, w szyst
ko to należy w pewnej części do kamorzystów. 
Któż ich w eodzienneni życiu odkryć, kto w r |  
ce władzy odkrytych wydać może ? W Sycylji 
nie działają oni jak  w Neapolitańskiem, nie w y
zyskuj ą publicznie pieniędzy ; tu przybrali cha
rakter donośniejszy, m ający na celu ciągłem 
niepokojeniem Indności, wywołać wreszcie ogól
ne zamieszanie, z któregoby dopiero doskonałe 
dały się w yciągnąć korzyści. S tagnacja handlu 
wielka, rozwój umysłowy zabity. Przed godziną 
otrzymałem list od prolesora Meroantiniego, któ 
ry przeniesiony z Bolonii, objął w Palern ie ka-_ 
tedrę literatury włoskiej. Donosząc ml o ostu 
tnich niepokojach, kończy swój list następnemi 
słowy znakomity dzisiejszy historyk i p o e ta :

„Wierz mi, że rak  toczący tutejsze społe 
czeństwo, jest nie tak  *atwym do zagojenia. Za 
płacz w iaz z tw ą Polską nad mą biedną ojczy
zną, k tórą niepokoją wiecznie istoty, dążące 
zupełnego bezładu, do pogwałcenia wszelkich 
praw  boskich i ludzkich. Biedniśmy, bo coraz 
mwe zjaw iają się przeszkody, tam ujące drogę, 

wiodącą do zupełnej jedności. Ufajmy jednak, 
że Bóg szlachetnych zamiarów nie opuści." Mo
że dzienniki zagraniczne nie poruszą tej sp ra
wy, j a  natomiast uważam ją  za nadto ważną, 
aby ją  można pom inąć milczeniem.

Ultramontanie nie szczędzą zabiegów, aby 
ze swej strony wywołać rozruchy w narodzie. 
We Florencji zaczęli oni wydawać nowe pismo 
polityczne p. t. BOperajo (Robotnik), którego 
kilka tysięcy egzemplarzów rozrzucono w Sienie 
d. 21. bm. Lud zaczął rozdzierać publicznie na 
ulicy dziennik ubliżający ich narodowej godno 
ści. Nad wieczorem widziano wielką ilość księ
ży i ich przyjaciół, jako  przechodząc się p'o 
mieście, szydzili z gniewu mieszkańców. To roz
jątrzyło wszystkich. Lud pozgromadzał się w 
oddziały, wzniósł trójkolorową chorągiew, zaczął 
wołać na g ł°a cały : „śmierć panistom !“ i kto 
wie do jak ich  rozmiarów byłoby doszło zsbu 
rżenie, gdyby nie energiczne wystąpienie w ła
dzy sądowej, która przeszkodziła publicznym 
szkandałonJ; Ją trzą  Ind, a potem się gniewa ią, 
że ten Ind ich nienawidzi, że im chce wszelką 
odebrać przewagę.

Chociaż to nie należy do politycznych w ia
domości, jednakże pozwolicie, że wam doniosę 
słów parę i z prozaicznego życia bolońskiego. 
Wczoraj daw ał w naszem mieście publiczne 
przedstawienie niejaEi A. Błondean, sławny gi
mnastyk. W yohraźcie sobie dwadzieścia tysięcy 
Indności zeDranej w tutejszym ogrodzie Alla 
Montagnola, a w pośrodku tychże widzów ogro
mny balon, który zamiast czółenba pod spodem 
ma tylko drążek, umieszczony na poprzek. Fan 
Blondeau zbliża się dp balonu, praw ą ręką chwy-
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ta za drążek, balon jak  s tu a l*  podnosi się nu 
200 sążni do góry, gdzie z powodn obliczenia 
zatrzym uje się ja k  zaklęty wraz ze swoim od
ważnym jeźdźcem. Nie koniec. Gołem okiem za 
ledwie widzimy balon i g im n asty k a; trzeba po
siłkować się binoklami. Cóż rt- i p. Blondeau ? 
W ypuszczając z ręki drążek , rzuca się całym 
ciężarem w tył i zatrzym uje się tyliso stopami^ 
wisząc ciałem ku ziemi. Jednem słowem, wszy' 
stkin te rzuty, jas ie  widzieliście za tzabów R ea 
za we I w ow ie, wykonuje pan Blondeau 200 
sążni nad ziemią. Przedstawienie podobne przy 
niosło mu bagatelę, bo tylko dwanaście tysięcy 
franków. Druga okoliczność nie tyle nas wczo
raj zdziwiła ile rozśmieszyła. Po przedstawie
niu tego odważnego F ra n c u z a , poszliśmy 
na kolej, aby po przybyciu pociągu otrzymać 
wiadomości z nowej stolicy. Zbliża się Kolej z 
Florencji, zatrzym uje Bię przed dworcem, p a 
trzym y — sześć wagonów towarowych z ogro
mnym n a p in m : „Ministerjum oświecenia* O d
m ykają wagony, zaglądam y cieaawie do środ 
ka, i wiecie kto się zjaw ia? — oto nie mniej 
nie więcej tylko 60 ogromnycn osłów czystej 
krwi włoskiej. Śmiech był niezrównany Z rana 
wysyłano ostatnie rnchomości z Turynu do Flo
rencji, należące do ministerjum oświecenia. W 
nowej królewskiej siedzibie rapomciano zerwać 
napij, i wpakowano pod godła nauk i przywi- " 
lejów akademickich kilka tuzinów knnayuatów 
na doktorow boiońokicL, którzy d. 15 czerwca 
zasiadać będą w tutejszej wszechnicy do po
pisów.

G en ew a 25. maja.
(«S) Sądząc, że nie oez inteiesu przeczyta

cie list, tylko co odebrany z Palermo, komuni
kuję go wam w kopii.

„Paniczny Sitach ogarnął nasze miasto na 
całe 24 godzin. Opiszę wam, co się n nas zda
rzyło, dla tego, ż by przesada partyj, osobliwie 
partyj zwyciężonych, nie przedstawiła wam na
szych małych rozruchów jaKO straszne powstanie.

T ak oię rzeczy miały. Sycylia je s t niezado
wolone. Ona nigdy nie była zadowolona, letz 
nie iałn je przeszłego rządu to rzecz główna 
Jej ideał jest przyszłość i przyszłość prawie 
niepodobne, bo ona marzy o republmuńskiej 
konfederacji, podobnej do Szw ajcarji, z knnto- 
nalną autonomią. J a  mówię o je j nadziejach; ą 
nie o tem co jej potrzeba, bo żeby być repu 
bliką, potrzebni są republiname, a w Sycylii ich 
bardzo mało.

Sycylja więc je s t niekontentą; lecz m ała 
.iozba burboniatów, których my tu posiadamy, 
to je s t ludzi, którzy potracili miejsca przy no
wym rządzie, mylą się bardzo, sądząc że meza 
ujwolenie pochodzi z tych samych źródeł ja a  
ich własne niezadowolenie. Jeżeli oni w to i nie 
w ierzą , to przynajm niej udają ze wierzą i s tara ją  
się korzystać ze złego numom Sycylijczyków. 
Ula tego też poruszają się oni ciągle rozbudza
ją c  namiętności, rozdmuchując ogień, priym ila- 
ją c  się do Garibaldczyków, poduszczająe Mazzi- 
nistów i nawet (jak  to się zdarzało często) p ła 
cąc żołd sztyletnikom. W szystko to .est możli
we na ziemi Nieszporów. W ostatnim czaśie 
puścili oni pogłoskę o n.ającej wybuchnąć wkrót 
ce rewolncji. Mówiono o tem, że więzienia będą 
rozbite, że będzie rabunek, że F ianciszek II. 
przybędzie na angielskim okręcie i t. d. i t. d, 
Mogę was upewnić że byliśmy w wielkim stra 
rhu nie przed obiecanym przyjazdem Franciszka 
II., lecz przed pożarem , rabankiem, które prze 
powiadali nasi prorocy nieszczęścia z najwię- 
kszein przekonaniem. Na dowód powiem wam, 
że neczorem 13. m aja prosty naród, osobliwiu 
kobiety, rzuciły się ni magazyny chleba i in 
ny ił produktów, zakupując prowizję u& 4 lub 
5 dni. — -

Nowy nasz prefekt p. Oualterio, opulliKO- 
wał 13, następ n ą  proklamację, którą  wam posy 
łam dla tego, że ona lepiej jak  moje słowa u 
kreśli strach miasta naszego.

„Palermczycy ! J a  wam mówiłem w dzień 
mego przyjazdu, że jeden człowiek nie wiele 
może zromć bez współdziałania i pomocy wszy
stkich współobywateli. Czynne współdziałanie 
wszystkich zacnych obywateli ja  posiadam, ja  
widzę i dziękuję za nie. Lecz mnie jeszcze po
trzebne wasze zaufanie. Nie dajcie siebie złu- 
d‘/.ić rzesadą i bezzasadnym strachem. Nie daj 
cie siebie przestraszać niewielkiej liczbie prze
wrotnych ludzi, albo lepiej nie zajmujcie się 
nimi i nie przydaw ajcie żadnej wagi ich prze
chwałkom.

„Miejcie Wiarę w czujność, w siłę rządu iw  
jego silną wolę utrzym ania społecznego porządku.

„Uspokójcie-się, o to was proszę i tego o 
czekuję od was z całem zaufaniem. Prefekt 
G n a i t e r i o.

Proklamacja ta jednak nie wywarła w iel
kiego wrażenia i nie nspokoiła m ieszkańców. 
W pojęciacn Sycylijczyków  słowo .Durbonizm* 
oznacza o-antu fede , a sani a fede oznacza rabn- 
nek i pożar, przynajmniej w  umyśle narodu, 
który pamięta, r. 1848 i 1860. Z tego powodu 
reakcja dla poczciwych i spokojnych ludzi jest 
straszydłem, dla złych zaś i zuchwałych zaw ie
ra w sobie coś nadzwyczajnie pociągającego. 
Oni mają nadzieję w  czasie pożaru raDować na 
swoje konto, i dla tego są za burbonami.

I tak mieszkańcy naszego miasta byli w 
oczekiw aniu; niektórzy przygotow ywali noże, 
drudzy schowali się do sklepów, a wszyscy wy 
glądali Ogłoszonej rewolucji. T ak przechodzi 
dzień, potem wieczór, następuje noc: cichość 
zupełna, żadnego krzyku, żadnej kuli. Strach 
śię nowiększył. Dla czego, ja  nie wiem, lecz ta  
kimi są Palermczycy. Nakoniec, w samą pól 
DJC usłyszano huk dwóch Dęisających petard. 
Jest to syguał, pomyślano, i natychm iast poru
szono wszystkie wojska, narodową gwardję i 
legion stndentów. W idząc taką zgodę wszystkich 
paHyj i wszystkich ludzi dla działania przeciw 
ogólnemu nieprzyjacielowi, bnrbontóci musieli
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u«u.yśla<5 s ię . M ówią tutaj, ze  pew ien  rozoójnik, 
im ieniem  Badia, otrzym ał od nieb zlecenie pod
palić m iasto. W samej rzeczy , ja  w  to n ie w ie 
rzę, do me w idziałem  na w łasn e oczy, ale od  
bnrbonigtów można oczek iw ać w szystk iego . W 
każdym  razie t®n rozruch chw ilow y spraw ił d o
bre skutki. Obiecać rewolucję, a sp a lić  ty lko  
d w ie petardy — oto są  siły n aszych  legitym i- 
Btów. D ziśjnż spokojność zupełn ie przyw rócona, 
a przekupki pow iadają, że się  one n igdy nie  
lęk a ły  zam achów burbońskich.14

Siódmy tom pamiętników puua Yarnhagen 
von Ense wyszedł z druku w Lipsku. Zawiera 
on w sobie rok 1850, tyle nieszczęśliwy i poni
żający dla Brus. Nowy tom, ja k  i poprzednie 
nie ma wielkiej wartości ani we względzie lite
rackim, am we względzie historycznym, jednak 
narobił hałasu i został zabroniony. Jestto  dzien
nik, w którym autor sowietnik legaeji i fronder 
in partibng opisuje wypadki dzień po dniu. “ W 
dzienniku pana W arnhagena znajduje się jednak 
ciekawe opisanie wypadków, które miały miej
sce przed ołomuniecką konwencją, w czasie k tó
rej Prusy odegrały taką poniżającą dla osobi
stej godności rolę. Opisanie zależności w jakiej 
znajdowały się Pjnsy do Moskwy, jest nadzw y
czajnie ciekawe^ Przetoczę maleńki ztąmtąd 
wyjątek.

„ H ra b ia  Brandenburgski, stryj z nieprawego 
loża zmarłego króla i prezydent rady, wybrał 
się ao Warszawy, żeby uspokoić cara Mikołaja 
wz£lędem liberalnej postawy Prus w czasie re 
wolucji heskiej. Car uniesiony gniewem, krzy
w ą !: „Ja wiedziałem dobrze, że wasz król jest

lecz nie wiedziałem, żo ministrzy, co go ota- 
C^ająsą zDójcy.44 Hi abia Brandenburg wstał i zrobił 
nwa&ę, że podobne wyrażenie się odbiera mo
żność dalszych negocjacyj. Uspokojono go. On 
usiad} znowu i zaczął objaśniać że sposób zapa
try w an i się na tę kwestję jest jednakowy u 
króla j n jego wszystkich ministrów. Cesarz 
Słuchał go z niecierpliwością, potem skoczył 
znowu j powiedział ■ „Ja się nie omyliłem, wasi 
ministrzy są zb ó jcy ! Więc to są wasze publi
czne praw a? Ja  nie uznaję innych zasad nad 
te, *0 król rozkazuje a poddani słuchają. Hes- 
seńczycy są buntownikami. Ich należy zniszczyć. 
Ja użyję mojej w ładzy, żeby tak  się stało jak  
ja  m ów ię!44

Żałuję, że nie mogę oddać w szczegółach  
Scen, które miały miejsce w radzie miuistrów 
po powrocie biednego hrabiego Brandenburga, 
którego jeszcze złajał princ pruski. W kilka dni 
potem umarł on ze smutku i wstydn, co jednak  
nie przeszkodziło wypełnieniu ołomunieckiej kon
wencji.14

Przyjemnie jest nam zakomunikować, że 
eppkój w G enew ie, naruszony przez wypadki 
22. sierpnia 1864, został zupełnie przywrócony, 
partje zamilkły, niechęci zagasły, w szyscy oży
wieni jednem życzeniem, jedną wolą, żęby za
pomnienie pokryło tę brudną kartę historji Szwaj- 
carji. Nie odważono' aig jednakże święcić pięć- 
dziesiątletniego jubileuszu przyłączenia kantonu 
do konfederacji, taką fetą, jak myślano jeszcze  
Wg wrześniu przeszłego roku, bo obawiano eię 
Wywołania jakichkolwiek zaburzeń. W tej chwili 
do Genewy zjechali się strzelcy z całej Szwaj- 
carji dla popisu w  celnem strzelaniu. Muzyka, 
śpiewy, zabawy i bankiety nieustanne. Przypa
trywałem się wczoraj strzelaniu Szwajcarów i 
wychodząc musiałem sobie powiedzieć, że nie 
chciałbym stać parę minut na czterysta pięć
dziesiąt kroków, nie tylko przed trzema Szwaj
carami, lecz nawet przed jednym .

Na adre» kondolencyjny Polaków w Szwaj- 
carji zam ieszkałych, z powodu zabójstwa pre- 
2ydenta Linkolna, otrzymano następną odpo
wiedź : „P anow ie! Niżej podpisany minister re
g e n t  Zjednoczonych Stanów przy szwajcar
skiej konfederacji, uwiadam ia, iż z wdzięczno
ścią otrzymał wymowny adres współczucia i sym  
Patji, wręczony mu przez stowarzyszenia bra; 
tuięj pomocy Polaków w Genewie, Sóuriehu i 
®t. Gallen, z powodu zabójstwa prezydenta Lin
kolna, tego nieszczęśliwego wypadku, który po
zbawił kraj wielkiego obywatela a sprawie, 
wolności wydarł jej wielkiego obrońcę.

„W tedy-gdy wszystkie państwa Europy nio 
są hołd *ympatji i uszanowania dla charakteru 
tego wielkiego i cnotliwego człowieka, którego 
strata najwięeej dotknęła Amerykę, jest rzeczą 
właściwą, że nie milczy i nieszczęśliwa Polska, 
chociaż głoS jej wydać mogą tylko wygnani jej 
gyuowie.

„Przedstaw iając ten  ad ses rządow i w ashyug- 
tońskiemu, niżej podpisany korzysta  ze zdarze
nia, żeby podziękow ać tym , eo podpisali adres, 
?a szlachetne ich uczucia, które w yrazili w zg lę 
dem narodu i rządu Stanów Zjednoczonych i 
dla upewnienia, że te uczucia przyjęte będą z
wd*i«cZnolcią

»Ze Blezerem współczuciem dla sprawy i 
a ni®hzezę§liwego polskiego narodu, zostaje 
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W Zurychu, w drukarni Ojczyzny wyszła 
niedawno brosZlIrka. ^  albo nie być u napi-
sana przez Juhana Bolestę. Zawiera ona w so
bie nadzwyczajnie św iatły pogląd na przeszło- 
roezne nasze P°wstanie. Autor z głęboką znajo
mością rzeczy porusz,, i traktuje najżywotniej
sze nasze kwestje narodowe, wskazuje drogę, 
po której iść mamy, i ścieżki, których unikać 
należy. Jestto jedna z najlepgzych broszur, któ
re s.ę pojawiły po upadku powstania, a pier
wsza, która nie dotyka osobistości, i jest napi
sana nienamiętnie.

Ziemie polskie.
_ ,. ®zynnościach komisyj włościańskich w 
królestwie Polakiem podaje Bresl. Ztg. w liście

* W arszawy d. 21. b. m. kilka ciekawych przy
kładów, za których wiarygodność ręczy. Dwie 
gminy w powiecie płońskim, wybrały, stósownie 
Jo przepisów nkazu, każda dla siebie wójta, z 
których całkiem były zadowolone, gdy pisarz 
jednego z nowo wybranych wójtów zapragnąwszy 
tej posady, przekonać zdołał p. komisarza, iż 
dla dobra slnżby należy obiedwie gminy połą
czyć w jedne i jem u (pisarzowi) powierzyć u 
rząd wójta. Nakazał zatem komisarz zastępcy 
swemu, prapordzezykowi Kuleszy, aby o woii 
jego zawiadomił włościan i polecił im wybrać 
na wójta obydwóch gmin owego pisarza. Wło
ścianie jednaąże mimo gróźb Kuleszy oświad
czyli, iż jeźli już m ają wybierać wspólnego dia 
siebie wójta, to nie innego wybiorą, ja k  jed n e
go z dwóch dotychczasowych wójtów. Kulesza 
zagniewany, kazał najpoważańszych włościan, 
jako buntowczyków wtrącić do więzienia. Re
szta włościan zamierza ndać się ze skargą do 
Warszawy, czy im sic to przecież uda, i czy eo 
wskórają, nie wiadomu."''

Ukazem cesarskim nadano włościanom w 
dobrach rządowych, nie posiadającym dotąd 
własnych gruntów, po kilka morgów giuntn na 
własność. Rozporządzenie to byłoby godnem, 
gdyby je  wykonano* w myśl ukazu.

Napływ cudzoziemców do królestwa Pol
skiego zwiększa się z każdym duiem. Dobra 
Kłobucko w okręgu częstochowskim, mające roz
ległości 1.200 włók nabył za cenę 850.000 rsr. 
hr. Henkel von Doncersmark z górnego Szlązka. 
Dobra Działoszyn, Orzegów i Kruczów z przy- 
ległościami przecięte przez rzekę Wartę i w po
bliżu granicy prusKiei położone, przeszły także 
na własność dwóen Niemców ze Zgorzelic na 
Szlązku.

Jak donoszą dzienniki niemieckie, areszto
wano niedawno temu warszawskiego księgarza, 
Merzbacha, i odstawiono go do więzienia poli
tycznego. W ogóle nie ustały jeszcze areszto
wania, i choć nie w takiej liczbie ja k  dawniej, 
to przecież dotąd raz po raz świeże ofiary za 
pełniają cele Pawiaku i cytadeli.

Z Lublina donoszą o nadzwyczajnej suro
wości, z jaką  tamże policja prześladuje za nie- 
noszenie zapalonych latarek wieczorną porą. 
Nie tylko że osoby przytrzymane po godzinie 
9 wieczorem, całą noc przepędzić muszą w wię
zieniu, ale prócz tego nakazuje im policja dnia 
następnego zamiatać ulice. F ak t ten podaje 
Bresl. Ztg. "

Prawo posiadania broni, które na Litwie 
przysługiwało dotąd, za każdorazowem wszakże 
zezwoleniem naczelników wojennych tylko czy- 
nownikom i w ogóle Moskalom, rozszerzono i do 
Polaków, którzy postępowaniem swojem zasłu
żyli na zaufanie władz. O sprzedaży dóbr skon
fiskowanych jeszcze dotąd nie słychać, robią 
się wszakże wszystkie ku temu przygotowania i 
przeszło 200 kupujących miało się już zgłosić.

Jako jeden z mnóstwa przykładów donoszą 
z Dzisny do Wileńskiego Wiestnika, i l  w skar
bowej wsi Zalesie, rozdawano włościanom uro
czyście obrazki prawosławne na ich własny  
koszt zapisane. W liczbie tych, którzy takowe 
dostali, byli i rzymscy katolicy. Korespondent 
powiada, iż rozrzewniającem było widzieć za
pał, z jakim  się wszyscy cisnęli do tych obraz
ków, „będących zakładem wierności dla prawo
sławia.44 Powtarza się tu jak  widzimy, historja 
krzyżyków, które Murawiew Żmudzinom rozda
wał, a każdy obdarowany za prowoslawnego 
był u w a ż a n y ' l e c z  tam przynajmniej za ten 
ciężki podarunek nie kazano płacić directe, jak  
to miało miejsce w Zalesiu. ■ 1 *

Grodzienshija gub. Wiedomosti donoszą, iż 
od 22. maja 1865 do 1. marca 1865 r. Mura
wie w asygnował na wymurowanie 32 cerkwi 
150.192 rś., a na restauracją 45 innych 18.951.

Kijewshij Telegraf donosi, że w ostatnim ty 
godnia wielkiego postu z rozkazu gubernatora 
pozdejmowano dające się tu i ówdzie spostrze
gać wystawy i napisy polskie w Kijowie.

W Wileńskim Wiestniku napotykamy wia
domość o zdjęciu sekwesstru z kilku dóbr w gu
berniach grodzieńskiej i mohylewskiej.

K r o m i k a.
(S) W  S anoku  przed kilku laty zaczęła wychodzić 

„biblioteka pisarzów polskich.® Otóż teraz ma tam za
cząć wychodzić „czasopismo tygodniowe,* poświęcone 
handlowi i przemysłowi, rolnictwu i w ogóle sprawom 
krajowym. W tym względzie Sanok wyprzedzi większe 
miasta galicyjskie jak Tarnów, Tarnopól, Stanisławów, 
Przemyśl, które powinny by mieć swe lokalne pisemka. 
Podobno joż zebrano potrzebne do wydawnictwa fun
dusze, a teraz szukają współpracowników. Niech tylko 
szanownym Sanoczanord nie przyjdzie chętka osłonić 
swe pismo powagą imion wsławionych w literaturze, 
| ztąd spodziewać się powodzenia. Ile to pism u nas 
już powstawało z programem i pod egidą całego sze
regu sławnych pisarzów, jako współpracowników w 
kraju i zagranicą. Istotnie w kilku pierwszych nume
rach pojawiały się tu owdzie artykuły z ich podpisami, 
ale w kilka miesięcy pisma te konały na brak artyku
łów i prenuuierantów. pismu zapewnić istnienie i 
odpowiedzieć potrzebie, potrzeba koniecznie grona sta
łych wspólpracown,|t5 w miejSCowych, znających dokła
dnie potrzeby miasta, okolicy i krajn, i wyłącznie temu 
pismu s^e  siły poświęcających. W gronie sanockiego 
komitetu, utworzonego dla pisma, wychodzić mającego 
w Sanoku, jest kilku światiy Ct, mężów, którzy sami 
mogą pracować dla tego dziennika, co pismu daleko 
większym będzie pożytkiem, ai i  pomoc długiego szere
gu, choćby sławnych lecz postronnych 'współpraco
wników.

Ziomek nasz p. Leon B orkow ski pierwszy basi
s ta  o p e ry  amszterdamskiej, bawi obecnie w .D obrom i- 
In. dokąd przybył z zagranicy dla odwiedzenia swojej

rodziny: Zaszczytną o nim wzmiankę podaje w „Dzienni
ku Literackim® nr. 37. korespondencja z .Rzeszowa, 
gdzie dwukrotnie na korzyść teatru p. Łobojki dawał 
się słyszeć. P. B. posiada za granicą sławę rutynowa
nego śpiewaka, o czem mieliśmy sposobność przeko
nać się z teatralnych dzienników niemieckich, które z 
szczególniejszfcmi pochwałami wyrażają się tak o grze 
jak i o śpiewie p. B.

P. Borkowski zajmuje się obecnie urządzeniem kon
certu w Dobromilu na korzyść nieszczęśliwych pogo
rzelców.

Spodziewamy s ię , iż dyrekcja teatru polskiego i 
Towarzystwa muzycznego przyłożą starań, aby zna
komitego tego śpiewaka uzyskać na kilka gościnnych 
s j  naszem mieście występów. - - ...

R ada m ie jsk a  uchwaliła wczoraj jednogłośnie u- 
tworzyć we Lwowie z młodzieży mieszkańców tutej
szych pomocniczy korpus straży ogniowej; korpus ten 
składać się będzie z 500 ludzi, p0 stu z każdej dziel 
nicy; 200 z nich ma się składać z rzemieślników, ma- 
jąfcycb do czynienia z dachami lub z drzewem i żela
zem, jako to: blacharzy, cieśli, kominiarzyJstelmachów, 
pokrywaczy dachów itp. reszta 300 ludzi z innych za
wodów. Pierwsi mają pełnić służbę podczas pożaru na 
dachach. Drudzy służyć do wożenia i noszenia wody, 
do sikawek, do ratowania rzeczy i ludzi. Magistrat 
skonsygnował już po dzielnicach wszystkie sposobne do 
tego osoby, a inspektor straży ogniowej p. Braun, ma 
z nimi odbyć kilka ćwiczeń, które podług jego zdania 
będą dostateczne. Nie będzie to jednak straż obywa
telska w ścisłem słowa tego znaczeniu, albowiem ze
względów lokalnych, referent p. Komornicki, jakoteż
sekcja IV. (bezpieczeństwa) a za nimi i Rada przyję
ła za zasadę: wynagradzać każdorazową służbę pie- 
uiądzmi. I tak za każdą próbę dia ćwiczenia odbytą 1 
za 3 godzinne zajęcie przy pożarze ludzie pierwszej 
z powyższych dwóch kategorji mają pobierać po 50, 
członkowie drugiej po £0 centów. Za dłuższe niż 3go- 
dzinne zajęcie przy pożarze mają być stosownie wyna
gradzani. Co do bliższego sposobu zwoływania tych 
ludzi w razie alarmu, Rada nie zgodziła się jeszcze; to 
bowiem co zapadło w tym względzie na wczorajszem 
posiedzeniu , nie możemy nazwać uchwałą żadnym spo
sobem. W ogóle nie ukończono wczoraj rzeczy. Szcze- 
łowe sprawozdanie z nader ważnych rozpraw wczoraj
szych podamy jutro, tu dodając tylko, iż na dalsze ko
szta zabiegów _o przy wiedzenie do skutku robót przy
gotowawczych dla kolei lwowsko-tarnopolskiej uchwa
lono dodatkowy kredyt 500 złr. z funduszu na nadzwy
czajne wydatki. Drugi zaś postawiony na porządkn 
dziennym przedmiot — pomnożenie rezerwoarów na wo
dę do gaszenia pożaru — nie miał czaęu_,_ przyjść pod 
obrady. '■

W subotę ubiegłą zakończył p. w in c e m y  P o l 
szereg swych wykładów z dziedziny geografii.

W  k ia k u w ie  odbyło się dnia 20. maja w lokalu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyoh losowanie za
kupionych przez dyrekcję obrazów. Wygrały nr. akcji 
537. 65, 364,1470, 2064,2153, 688, 1365,553,2941 (Flisa
cy na przeróbce pod Gdańskiem, przez Stryjowskiego w 
t3raansfeu, Trfr. -963 cent GO. wygrał książę Sanguszko 
Władysław.) 1883, 2589,2599, 2442, 293 , 2925,2690, (Ru
iny zamku t r o c f t i e g o ’f ' p r z e z  M a r s z e w s k i e g o  Józefa w 
Dusseldorfie, złr. 131 c. 30, wygrał ks. Radoń Jan, wi
kary w Sułkowicach, obw. wadowicki,) 723, 961, 9626, 
2867,1475, 1625, 1543, (Popas Czumaków pod karczmą 
na Wołyniu, przez Józefa Brandta z Warszawy w Mo
nachium, złr. 240, wygrał Lipski Laurenty, dzierżawca 
w Krasnem, w obw, zloczowskim.) 2043,2840,818, 2654, 
261, (Poranek, przez Gersona w Warszawie, złr. 120, 
wygrał Sobierajski Feliks w Krakowie.) 1899, 833, 1869, 
74, (Zwiastun nieszczęścia, przez Jaroszyńskiego Józefa, 
złr. 160, wygra! Oleksiński Michał, właściciel dóbr w 
Tutnrkowicach, obw.'żółkiewskim.) 1084, Ks. Skarga, 
świadek testamentu' Zygmunta III., przez C. Dylczyń- 
skiego w Paryżu, złr. 150, wygrał Dyduszyński Antoni 
c. k. adjunkt sądowy w Samborze. 1788, 1652, 1798, 
(Pielgrzym, przez Kozakiewicza Autoniego w Krakowie, 
złr. 120. wygrał Janko Galezyusz, administrator szpi
talu w Ilarleu, Mołd. 2814, Ruiny zamku w Ogrodzińcu 
przez Schoupego Alfreda w Warszawie, złr. 217, wy
grał Karwicki 'W incenty w Krakowie, 1733, Zdobycie 
Wolmaru na Szwedach r. 1601, przez Jakóba Potockie
go, malował Eliasz Walery w Krakowie, złr. 550, wy
grał ksiądz Rozwadowski, pleban w Tymowej, obwodu 
krakowskiego. 2505, 2175, (Ciuciubabka na cmentarzu 
przez J .  1 , Kraszewskiego w Dreźnie, złr. 120, w ygrał 
Lonis Józef, sędzia powiatowy w Krakowie.) 2548, 2476, 
(Góral z Karpat, akwarella przez Tepę,"złr. 80, wygrał 
Pobiał Juljusz, były oficer wojsk anstr. w Krakowie,) 
524. Długosz ze synami króla Kazimierza Jagiellończy
ka przez Cynka Florjana w Krakowie, złr. 400, wygrał 
Korzeliński Seweryn, dyrektor szkoły roln, w Czerni
chowie. 1784, 2294, 1193 , 367, 346, 2455, 809,T 2588, 890, 
(Pochód Lisowczyków przez BrandtaTJózefa) w Mona
chium, zir, 200, wygrał Popiel Seweryn, adwokat w 
Sanoku.) 2179, 605,50, 864,2747, 1547 , 2720 860, (Sierotka 
i kmiotka przez Kotsisa Aleksandra w Krakowie, złr. 
220, wygrał Fangór Wilhelm, c. k, inspektor podatku 
w Krośnie obw. sanocki,) 996.

G w iazdka C ieszyńska przy zbliżającym się wy
borze dwóch deputowanych do sejmu szlązkiego pole
ca wyborcom Dra. B o c h e n k a  z Cieszyna i Franciszka 
Mir? z Karwinej. j-1

O fiary  k ry m sk ie j w ypraw y. Dr. Cbenu wydał 
obecnie w Paryżu „Sprawozdanie lekarskie z wypra
wy krymskiej.® Między innemi umieszcza w niem s ta 
tystykę zabitych i zmarłych z ran lub z chorób, Sąjto  
ciekawe cyfry. Armia francuzka postradała w Krymie 
od r. 1853 doj 1856 w zabitych 10.240, w zmarłych 85.375 
razem 95.615; u angielskiej wynoszą te same rubryki: 
2.755, 19.427 , 22.182; u sardyńskiej 12 , 2.182, 2.194 u 
tureckiej 10.OOO, 25.000, 35.000 i u nioskiewskiej 30.OOU. 
600.000, 630.000 razem zabitych 53.007, Zmarłych 731.984. 
Ogółem 784.991 ludzi.

Ze S z w a jc a r ji  donoszą, że dnia 15. bm. profesor 
Billrodt operował pana Kurzynę. Pan B. zrobił zacię
cie na przeciwnej stronie uda i zaciągnął zawłokę, lecz 
kuli dobyć nie zdołał, albowiem pokazało się, że ngrzę- 
zła w kości pacierzowej, a nadto nerwy pacierzowe 
poraniła. Ranny leży prawie ciągle bez przytomności, 

g śmierć jego niechybna.

Dziennik W a rsz a w sk i otrzymał nowego redak- 
tuia. „P/zez rozkaz do zarządu służby cywilnej® mia
nowany został na tę godność Aleksander Ćwierciakie- 
wicz, dotychczasowy redaktor tłumaczeń z języków ob • 
cych przy tymże dzienniku.

W ykaz sk ładek  na po g o rze lcó w , umieszczony 
„ c  wczorajszej Oaz. Lwowtkitj podaje: na Horodenke 
94 złr. 25 ct., na Bełz 70 złr., na Kołomyję 898 złr. 
18‘/ j  ct. między temi ofiarowała gmina miasta Jaro 
sławia 200 złr.

Kapituła lwowska tac. obrz. dała dlaKołomyji 60 z., 
dla Horodenki 40 złr., kapituła obrz. grec. kat, dla 
Kołomyi 40 złr., Teatra polskie w Tarnowie, Złoczo
wie i Lwowie poświęciły na wsparcie pogorzelców do
chód z osobnych przedstawień, wynoszący paręset złr.

(L) Z k „ m a rn »  26 maj«. Tak jest palimy się! dla 
czego? bo się pali i.chcemy 1 bo gdybyśmy nie chcieli, 
tobyśmy się nie palili; powiedzmy sobie prawdę, czy
li oprócz Lwowa mamy porządek ogniowy? naturalnie 
każdy powie, bijąc się w piersi że nie! czyja wina? 
nie powiem ! Nie chcę w*s wystawić na proces praso
wy. Ale przestańmy o pożarach, dał nam Bóg deszczu! 
strzechy mokre, może się palić nie będzie, bo strzechy 
mokre się nie zajmą. Przejdźmy do innej kwestji żywo
tnej t. j. do dróg! chcę tu mówić: Cicero pro do- 
mo sua. — Komarno leży w Samborskim cyrkule, (ob
wodzie) stanowi średnicę między Samborem i Mikoła- 
jowem (pośreduio Stryjem) i Drohobyczem przez Szcat- 
rzeo z Lwowem, a mamyż na tej przestrzeni drogi? 
Każdy powie: nie mamy, n iestety! a przecież taki punkt 
środkowy jak Komarno, powinien mieć komunikację; 
niechże się kto spyta, dla czego ? ot dli. te g o : na ta r
gach Komarniańskich można dostać wszelkich gatun
ków zboża, siana co nie miara, koni, krów, trzody itd. 
bez liku, soli, nafty, skór ze wszystkich zwierząt, itd. 
i nawet różne odpady, jako to : szerści, rogów , kopyt, 
łoju, a bież. rokn i koni, gdyż w tym czasie zimowym 
zabito w tej okolicy dla braku siana pewnie więcej jak 
2.000 koni, za które płacili żydzi po 2—3 złr. Porządna 
porcja. Wszakże juaryści w południowej Ameryce chcą 
korpusem 20W). wpaść do Meksykn, więc wnioskować 
należy że nie mają 2.000 kawalerji; my zaś, którzy 
położyliśmy 2.000 koni, nie mamy drogi komunikacyjnej 
do kolei żelaznej, mimo że z Koinarna tylko 2*/, mili 
do Gródka. Piszą że Galicja ma bogactwa w skrzyni 
zamknięte, do której nie mamy klucza. Ja  inaczej są 
dzę; mamy klucz, lecz nie umiemy nim otw ierać! Nasz 
pan naczelnik Wny pan Stark, chciał prowadzić drogę 
kamienną (chuć n e systemem Mak Adama) zawsze ka
mienną. szntrowans, najkrótszą drogą do Lubienia, aby 
się dostać do drogi hoszańsko-zimnowodzkiej. Nakazy 
w tej mierze aał na piśmie i właśnie te pisma były 
przyczną nieudauia się tego szlachetnego celu. (Stein 
des Anstosses.) Gminy mając w ręku nakaz, za pośre
dnictwem notarjusza pana Artymowicza, rekursowały, 
C. k. Wysokie Namiestnictwo nakazało zwołać konkn- 
rencję do dobrowolnego porozumienia, notabene, chłopa 
galicyjskiego do dobrowolnego porozumienia się. Nasz 
chłopek.aczkolwiek poczciwy.; potrzebuje lejc. heta:, 
wiśta -  a jeżeli tą  drogą wyjdzie szczęśliwie, tym . 
którzy go do tego zmusili, dziękować bedzie. Powiat 
komarniański ma parę tysięcy konnych zaprzęgów, a że 
skarb hrabi Lanckorońskiego daje kamień bezpłatnie, 
śmiało przypuścić można. że’ droga między Gródkiem 
a Komarnem. na terytorjuin komarzańskiem* milę i coś 
wynosząca, łat,wo bez bez kosztów przeprowadzouą 
być by  mogła.

Nie mówię <a flągranii lecz paulatlm tentt  akresztę 
dokonałby powiat gródecki i mielibyśmy komunikacje 
do kolei w Gródku. -  S.*p. hrabia Dnlski, niby był 
warjatem 1 zmuszał swych poddanych do sadzenia 

rzew owocowych i jtire anUquo każdemujnieposłuszne- 
mu kazał liczyć kije, nie moralnie i po barbarzyńsku 
wprawdzie, ale ci co kije odbierali, dziś za sady bio
rą w odwei pieniądze. Sypanie kijami potępiam, ale 
innych środków przymusowych utyć trzeba, aby porobio
no drogi. Gdy droga stanie gotową, błogosławić bę
dzie włościanin.

1 (W) Z Ja w o ro w a  29. maja. Kiedy * każdym dniem 
prawie dochodzą nas wieści o rozmaitych tu i ówdzie 
pożarach, w naszem mieście znowu bnrze podobne wy
rządzają szkody. I tak dnia 27. b- m- około 4 godziny 
po południu, zerwał się tak gwałtowny wicher, iż po 
kilku minutach z' kilkunastu zabudowań, częścią do
mów mieszkalnych a częścią stodół, na tak zwanem 
Zawału, dachy powyrywał Inb fzbnrzył ze szczętem, 
drzewa 1  korzeniami powywracał. Całość ta  okropny 
widok sprawia, a Indzie nąjstarsi coś podobnego nie 
pamiętają, ------ ’

L,
( • )  T łu s te  dnia 28. maja 1865, Czytałem parę razy 

artykuły w „Gazecie Narodowej® w któryohbyła wzmian
ka o 'oświadczeniu się asekuracyjnego Towarzystwa 
tryestyóskiego Azienda, „ ie deklaruje się odstąpić 50*/. 
na dom narodowy, jeżeli przystąpią strony zabezpie
czające się od ognia do tegoż Towarzystwa; czytałem 
raz nawet projekt, by i Towarzystwo krajowe jakiś 
procent na ten dom odstępywało.

Mając zaszczyt być agentem Towarzystwa krajo
wego, czuję się obowiązanym rzecz tę tak w yjaśnić: 
Towarzystwo tryesteńskie jeżeli odstąpi 5*/, lub 10%, 
strony będą obowiązane co roku przy odnowieniu polic 
PłacićJcałą i tę samą naleźytość.

Towarzystwo krajowe zaś rok rocznie bierze niż
szą naleźytość, a oprócz tego dsje kwity zwrotu jak w 
latach! zeszłych 14% i 16%, * tego roku ile mi 
sięf zdaje ma być jeszcze nierównie większy procent. 
Gdyby strony zabezpieczać się pragnące, ten ztąd wy
nikający rachunek porównać chciały, i te naleźytość 
wynikającą z kwitów zwrotn, na dom narodowy po
święciły, uzyskały by w jednym roku więcej jak od To
warzystwa tryesteńskiego za la t kilka.

Ostatnie wiadomości.
■A«£°Jkma? ie Jeffer8ona DaviB ZBjmnje oezy- 

- 20 zagraniczne a szczególniej fran-
cnzkie 1 angielskie dziennikarstwo. O pojmaniu 
samem mamy dotychczas bardzo mało szczegó- 
*o«, k tóre tu podajemy Dnia 10. b. m. wpa 
tUa niespodzianie Wilsona kaw alerja na Davisa 
z żoną, bratem i siostrą, Reganem, dyrektorem
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poczt, pułkownikiem Harriaon, Johuaon, Morris, 
Sybbfck i innymi oficerami Sztabu Południowców. 
Poaług depeszy W ilsona;' chciał Davia widząc 
się w l.icbezpificzeństwie, uciec do lasu w odzie
ży koD iccej, lecz go żołnierze schwytali za
wczasu. Z początku chciał się nożem bronić, 
lecz gdy ma zagrożono strzałem z pistoletu, 
poddai się. FIewyork-Times zapewnia, żc Uavisa 
osadzą w twierdzy Lafayette! Dziennik tenradzi g£> 
stracić, by tym sposobem powstanie Lapiętnoi rad. 
Jest to w każdym razie ioika, której sprzeciwiają 
się doświadczenia dziejowe. Newyork-He^aJd są
dź. także, iż D a n s  nie ujdzie rąk  kata, pod
eżrą gdy Tribune w yraża nadzieję, C* P°d ocieką 
godności ludu amor. obchoazić się z l :.w będę jak  i  
jeńcem wojennym. Wozystkich, wziętych w nie
wolę, przywieziono zakutych w żelaza do W a

sh ing tona. Proces przeciw spiskowcom toczy się 
ciągle, a ■ reprezentanci dzieonil arstwa m ają 
wolny wsięp na posiedzenia sądn. Oo azień za
mieszczają dzienniki aprswozdania o tern. Do
tychczas nie ma przeciw l)avisowi 'mdnego 
kompromitującego zeznania; rak donouzą w de
peszy z Nowego Jorku z dnia 17. hm. France 
pow iada iaw e t iż prezydent Johnson oświad
c z / ł ,  że p ouyn ł aię, obw iniając, Dayisa o 
współwinę w morderstwie Lmkolna, Sooaziewa 
się1-ona .a&żc, i ż ' z  jeńcam i obchod/ić się t , d ą  
w sposób godny tak  wielkiego naroau.

K ik a  dzienników ąpieiykańokieh g ap ijo h n - 
Huua, żc osaarzonych o zamachy na Łmkpina i 
Sewarda oddał nie porządnemu sądowi przysię
głymi, lecz fajnemu sądowi wojskowemu. Choć
by nawet nie wątpid w sprawiedliwość crzoęze- 
nia tegoż sądu, to jednak zagranica i .  Połu
dniowcy p gdj nie »ędą u fa ć . takiemu wyro-

„Z ukończeniem wojny — p o w i a d a j ą p o 
winny się kończyć także sądy .wyjątkowe, a 
trybunały konsty ucyjne być napowróf zaprc 
w adzonem i; jeżeii D arisa postawią przed sąd 
tą juy, to ssazanię jego poeiągnie za sobą ms 
ucprawiedliwienie, lecz rzuci - podejrzenie na 
tych, którzy kazali go chwytać, jak o  współspi- 
skowca na życie LjnMn*) t  to zrobiło złe w ra
żenie, ze człowieo, niegdyś ukarany z a  sfałszo
wanie jeanej proklam acji Linuolna, teraz został 
mianowany sprawozdawcą tajnego trybunału.
b l o r h  m m i m m m l m

Na rządzie washyngtońskim wyrznty te uie zro
biły dotąd żaduógc wrażenia, i dopóki połu
dniowe S tanj "nie będą npacyfikowane do pe 
wnego stopnia, uważa on za stosowne zachować 
piocedm ę w yjątkow ą. " 1

Cor. Havas zamieszcza u przyjęcia pana Mou 
tholon przez prezydenta Johnsona, Któremu fran 
cuzkf poseł wręczył swój list uwierzytelniający, 
następujące sprawozdanie: „Pan Montholou w swo
jej przemowie do prezydenta położył nacisk na 
to, jab wieice żyezj sobie cesarz zupełnego 
przywrócenia pokoju na stałym lądzie Ameryki. 
F rancja z zadowoleniem patrzeć będzie zawsze 
na ustalenie aoDrobytu i wielkości Stanów Zje
dnoczonych.' Pełne żywej sym patji dla Unii ame
rykańskiej, dodał p. Montholon, podziela cesar
stwo i Francja wspólnie z mnemi narodami boleść, 
którą sprawiła ohydna zbrodnia rządowi i ludom 
Stanów Zjednoczonych. — Prezydent Johnson 
odpowiedział: „Zaufanie, które pokłada w panu 
głowa ^was^ego rządu,' musi ^wzbudzić wiarę 
w toV :oś pan powiedział o "powziętej przez 
waszego eosarza polityce względem Stanów 
Zjednoczonych Sym pafja Stanów Zjednoczo
nych do Francji je s t tradycyjną. ' Sym patja ta 
zwiększyć się tylko może i pozyskać zakres 
większy; i t j ia o  nadzwyczajne, po za zwykłem 
wyrachowani/m  leżące w ypadki, mogłyby ją  
naruszyć."

W  P ress ie  paryzkiej z d. 26. m a ja  wyka
zuje p. Du»eraois, że odwołanie wojsk francuz- 
kich z Meksyku jest nawet w interesie samego 
cesarza Maksymiliana, który w takim razie 
miałDy więKSzą nadzieję uzyskania naturaliza- 
cji. Maksymilian zamierza napisać dzieje Me
ksyku, z czego wnoszą, że wcale nie podziela 
owego niepokoju, jakim truchleje o megc E 
uropa.

L Druksen donoszą, iż tam przybyli werbo
wnicy Juareza, zamierzający w Belgii w Szwaj 
carji, w Niemczech i we Włoszech wert ować 
ocnotnikow dla a m ii  republikańskiej Meksyku. 
Domyślają się jednak ," iż oficerowie Juareza 
przybyli głównie ao Belgii za ząkupnęm jironi 
i d-siał. ’

Że senatora B erela m oja do Rzymu, nie 
była bez politycznego znaczenia, na to p rzy ta
czają dzienniki, że Revel w przejeździe przez 
Florencję, iłriał dłu6ą konferencję z Lamarmo- 
rą i ioną jeszcze, wysoko położoną osobistością. 
R e, ul miał układać się w Rzymie o przeniesie 
nie długu papiezidego na etat Królestwa Włoch, 
a ponieważ papież na razie nie chce jeszczb 
wdawać się w żadne ugody polityczne, przeto 
Rerel ograniczył się tylko na rekonesansie.

E skąćra włoska w ypiynęła z Palermo do 
Algieru, aby Napoleonowi, wracającemu z tam- 
iąd służyć za eskortę honorową.

W Berlinie z pewmj ostentacją oznajmiają, 
że przeniesienie stacji m arynarki z Gaańska do 
Kielu będjie za 14 dni faktem dokonanym. W 
razie potrzeoy poprze się je  stosownemi obrota 
tam: wojskewemi Pau Esisma^k miał w rozmo
wie z reprezentantami pewnego mocarstwa za 
gramoznego nazwać wnioski, które się przedło
żyć m ają izlezwicko-bolsztyńskiej reprezentacji 
krajowej „kamieniem probierczym dla dalszych 
przyjażnych stosunków z A u strją ."  ‘

D oputorany  Twesten bardzo otwarcie wy 
raził się był na posiedzeniu lzny  posłów d. 20 
o l:. o stanie sądownictwa pruskiego. Zarzut, ja 
koby stronnictwo nowopruskie dążyło system a
tycznie do skorrumpowania stanu sędziowskiego, 
oczywiście dotknął rząd bardzo boleśnie, a pół- 
urzęaows dzienniki przemawiały już za ograni
czeniem sv.ohód parlam entarnych. W rzeczy sa 
mej przedłożono Izbie panów wniosek, licznemi 
podpisami opatrzony, w którym rząd wzywają, 
ażeby w drodze ustawodawstwa położył tamę 
„parlam entarnym  wybrykom." N.e ma wątpii 
wości iż Izba panów teu wniosek przyjmie, a 
rząd na nim oprze rozwiązanie sejmu.

•i
Za kilka dui Wiedeń będzie miał znowu za 

szczyt ujrzeć w swych mnrach pruskiego je n e 
rała, dyplomatę Manteufla. Scni. Ztg. donosi, iż 
został komenderującymi w Szlezwiku i Holszty
nie na miejsce jenerała Herwartha-Bitlenfeld, i 
że jedzie do Wiednia prz dstawi i się N. Panu 
w swej nowej godności.

P a r y ż  28. m a  ja r"  Książę Napoleon odajr 
się na swoje letnie mieszkance nad jeziorem ge 
newskiem; cesarzowa aio przyjęła jegc dymisji 
i doniesie « tern cesarzowi.

P * r y z d. 28. m a j a. Na radzie m inistrów  
tylko Duruy przem aw iał za Księciem Napoieo 
nem; cesarzowa z niechęcią w yrażała się  o mi 
nistrze oświeceuia. P rzykre wrażenie sprawiła 
tu wiadomość o pojmaniu eksprezydenta Jeffer
sona D aris. Kilka fregat ma się adać na me- 
J^sykańskie wybrzeża z ^qqc żołnierza. -

B r u k s e l a  28. maja. indty. belge zamie 
szczt ust prokuratora z Nowego Jorku, w którym 
on tamtejszego jeneralnego konznla wzywa du 
udzielenia mu wszelkich wiadomości, mogących 
po3łużyć do przeszkodzenia werbunkom. n

Z Meksyku donoszą: Ju»ryśei , padli n* 
legion belgijskich ochotników » zabili i wzięli w 
niewolę 300 żołnierzy i 5 oficerów. ” 1— i i  ~

P e s z t  d. 28. m a j a  Nąjj. Pan we czwar
tek przyjmować będzie depntacje z a p ra s z a n e  
Do Pesztu przybędzie Najj. Fan d. 6. czerwca i 
zabawić ma przez 8 dni. Li sposobienie panuje 
tn nadzwyczaj radoŚLe. 1 '*

Z L o u d y au  27- maja.
(Z?) Rozeszła się tu pogłoska, ie  król yru- 

ski, widząc ja k  jego polityka zie ^est przyjętą 
w Europie, jakie trudności znajduje w Izbach 
prawodawczych, pragnie abaykować na korzyść 
następcy tronu, znanego z p rzekonań , liberal
nych. Daremne były wszelkie usiłowania, aby go 
namówić ao zamachu stanu, do znieaienii obe
cnej konstytucji. - ■ -

s tiH  ! buwkwto ąAa s J e r - ia  aln ęool ,sanW 
.16  ii'- f i ł w  ,< »  ocb J

Gospodarstwo, przemysł
. rt* .^iłFdiiiT^uA ' jpfrutir-i , niwo:li j bndflfl.

ni *J“ -
(B.M,).. Z i  zurlkov . sKteK.o i  młj« 

Oa kiedy omeg zginął, do ani* cBsiejsze-
"o nie m.en ly jeszeke w naszej Kaddnie
strzańskiej okolicy aernezu, było wpraw
dzie dnia 9.7. kwie bm roefay ,-i«du > ki-up 
z barz§, ale i to 7-ar»"i di -'ego dnia w 'v 
try  tak wycuszyły, że co byłuua początku 
kwietnia posiane to  jeszcze' i Uo teraz w 
ruchćj roli jak w woLka leży, a gdzie co- 
Łolwóe- po.chodziło, to tak rzadko, że na 
to ładnej nadzie. rie ma. Pozeulcr ozime: 
jeszcze się cokolwiek Lłyszczą miejscami, 
ale żytu już przepadło wyrzaaio, znikło, » 
,-eszt*. j i^  szpilki już się wysypało, i jeśli 
posur-ba daiej potrwa, mi j p- zen. a nie ie- 
psza będzie.’ eoszęze nikt utJ pamięia aby 
przy kołcu maja w pola tak czarno, i sm aT 
tnii i wyglądało jak teraz, a je ili f gdzie 
cokolwiek z daleka zieleni, to tylko eh ?a 
sty  i Lurza..y aipp o„iua pszenicą lab żyto 
co dnia zp^sajgee i rylko kipkaiiii wysypu
jąc * się. Wiur’y i wichry co dnia piawie, a 
przytem i upały do 30 stopni, _ wysuszyły 
ziemię popękaną tak, ło  tylko wielkie i ni - 
gotrwał leszcze mogłyby mieć tęu sku 
t a ,  azi by jarzyny całkom poschodziły i 
cokolwiek poprawiły, ale jak  to jeszczo te 
ra .  nie nastąpi, to  później nam już i deśr 
Cze nie pomogą. 11 - - —

Już teraz wtczynamy żyta przeorywać 
i rolę pod hreczkę i rzyłagadz*^ tyłku nie 
wiem czy nam br&czu na nrsierie wysta- - 
czy, jak będziemy musieli największą częśó 
pola 'reczka zasiewać. Dla braku paszy 
jprzedajt wir-iiniacy bydło zk bezcen. /  
przyczyny tej posueby zaczęło u nas tak
że i zboże lepiej popłacać a* wprzódy. 
Tylko pszenica i 'y to  stoi w por z»dni- 
czych nizkicb cenacł ciągle, bo mówią ki p- 
cy, że od Tarnopola zacząwszy, wszędzie 
w Galicji okuło Łwgwa i za Lwowem desz
cze padają i oziminy z jarzy, ami di Prze 
wyglądają, :zego jcdn"J z Galery «'aro- 
dowej<f doitrzedz nie można. W kllku miej- 
scacl j w naszym cbwodz-e CLjrlkowsklm 

padł by] deszcz po pełni dnia' 1 1 . i 12. 
maja, ale to jak powiadam, tylko w kilku 
miejscach na małej przestrzeni, i to zaraz 
wiatry .Predko wysuszyły. Lecz deszczów 
zwyczajnych o tę porę u1 tego - zasa jesz- 
czesmy rie  mieli", i jesteśmy w wleliuei u 
bawię o te ort w w  zbiory, bo to już dalej 
żniwa nadchodzą, a u nas jeszcze większa 
poiuwa ziarna w ziemi ja r  w piecu “izy.

.Z D ęb ic y ’p :»z?  J  . C z a s u V  okoli
cy dębickiej we wsi Sta ■■< lW(,e mili od
kolei odległej, odkryto konamię węglą; za
chodzi tylko pytanie, '  he tai owa bog »*ą 
się okaże. Już od kilku la1 ““potykano śla
dy węylr » tejże wsi, a nawe zai-. ąu pali- 
stv a dębickiego czynił poszukiwania, jedna
kowoż. nie natrafiwszy zaraz na »iękŁną
ilość w ęgji, w 'ułowię zaniechał daibaej
pracy, pomimo, że gdyby ohciano łużyć 
koi ita , rezultat mógłby być uwiSUCzony 
skutkiem. . - n

Przed parą tygodnieuu p. BnrySZi 
tzędnik kolei galicyjskiej w Dębicy, dowie 
dziawszy się o śladach węgli w Stasiówce, 
które okazały aię za nbe-wanic . się brze
gu rzeki w większej ilości, udał się na miej 
sce; a przokoti-iwszy się o dobroci węgla, 
podał do dotyczącej władzy górniczei o po
zwolenie kopania i poszukiwania, a o ile 
się zdaje, zabiegi jego nie zostaną bez >wo- 
cowne, gdyż kraj nasz pod tym względem 
zaleć., się wielką zamożnością. Powinno 
być zadaniem obywateli, podobnych poszu
kiwać, któreby wielką korzyść dla kraju 
przyniosły, nie zaniedbywać, P. B jry sz jest 
zamówiony dp kolei odeskiej. ■1

Z 'P o zn a ń sk ie g o  donoszą t ikże o kil- 
ku mniejszych lub większych pożarach le
śnych, spowodowanych głównie nieostro ■ 
żnem za.ł^uanii m - gn:sk pizez pastuchów. 
Parę podobnych wypadków, które się świe
żo wydarzyły w naszym kraju, powodują

nas do powtÓffllgó pt-zypomn.en.a Ostro 
żh, ,ci i aozoru ze strony leśn y h  i msni- 

zycL, gdyż hezprzykładi-ie " che lato te 
goroczna sprzyja w ogóle pożarem, i przy 
ńiedbątstwiu r że przyprawić kraj o st. atę 
kilkiiuistu ‘ysiecy morgów lasu azniszcze- 
nłs takie nietylko pod względem finanso
wym je s t  rzesza dotkliwą, lce z jeszcze bar
dziej pad względem młćj&eowoklimatycznym.

W  S n u . zow ie i okolicy i na SzlązLu) 
spadł du.a 2d. bm. wielki grad, który znisz
czył i-rodzuje, a w mieście wytłukł wszyst- 
kje okna od strony, z ktrtrej przyszedł.

I .icy iac jn  aóbr. Dyrekcja szczegóło 
wi, towprzystwa s.-eoytbwego siemskugo w 
Kieicacn (w  itadomsk'3m) wystawna na 
sprzeda:: 33 majątków z powoau zaległych 
r i t  Towarzy twu naeż nyt-fi - któ.ye aaj- 
ziiiejsza wyuosi mO a największa 2250 m - 

. bii. I  icytacja odbyć się ma unia 27.23. 29. 
i 30, , otoj i . . .  C5 ay sz.-cUnkowe wynOBzą 
od mKiO Jo 135.UJ0 rs.; jest parę majątków 
p« 4.000, najwięcej po 12, 15 i 18 tysięcy 

1 £*v
(f) W ied eń  27. maja. Tutejsze maga

zyny w e łn y  stoją próżne i nie masz na ra 
Zif .sinego handlu. Pojutrze rozpoczyna 
się jtrn  ark na wełnę c- Pes.cie, lecz re
zultaty jego trudno, aby wp.yuY>ły zmie • 
niąjąco na .ytuację handlową. O k o w ita  o 
słabła znowu wi cenach, a interesu w niej 
Wloką się nieznośnie.. Z reki płacono _a 
meia.ę 4J '/t -43J/, ,  sa zbożówki. 44’/ , —45 
kr. Nu sierp. =  listopad zamawia,, o po 46 
kr. 7- gruuus w wiaarze bez beczki tiansi- 
to. B yd łu  r z e iu 2. Na targowicy było dziś 
ugołein 278o .ztuh od 500 -610 ihtw. ..-agi 
wieć fiej. N& pu ^ebe Wiedni i zakupio
no 1575 oztuk o 115—157 źli-. Za cetnai- 
wypadało 2a - 2 ‘ zł,-. Na prowincję zakupio
no i l lo  -ztuk. Niesprzedan, cii pozoBtało 
96 sztnk. |  ,

W ro c lu w  -4, i aja. Pszenicę dziś ,ła- 
l>o kup ju  ino. Zyto ^atomi-.at miało dość 
dobry oanyt jak«reż grocn, jęczmień po- 
m au  odchodził. Bćo i ts sola w dobrym 
t y l k o  gatunku pożądane Siemię lniane bez 
pupytu. Geny; szCfel (14 garncy polskich; 
L-jzenicy bu łe j t a ej 66- lu, nowej 60—68 
żółtej i tarel 62—69. nowej 55—04, żyt® 46 
do 5y, jęczmi >ni_ 33—39, ow,„ 27—31, gro
chu 54—66, faLioli 46 - 75, bobu 82—«4 sgr. 
(i sgr. = 5  kr. 'rebren j. Nasi nie koni
czyny w obu kolorach bez handlu, ceny no- 
tauthlne, czerwone pudług gatunków od 17 
do 28 ł alurów za cetnar ełowy (1 tal.=1.57 
w. a, bez azja , 1 ci tu. ciowj =  89.3 fnt. 
wagi wied.)

W ro e lu w  25. maja. Na rzysiły t> 
dzień nzp ó( z nają się w kilku miejscach 
prowincji iziązkń j jarmarki na wełnę, po
przedzając wił lki ja-mark wrocławski. Inte
resu jedtak  dotąd nie są tego tudzaju, aby 
m°gły wzniecić wielkie i adzieje Jlu proda- 
cenLów. r  abry tanei zachowują się wycze- 
aująco Jeżliby przyszło cyirami wyrazić 
tcrażnieji zy stan cen wełny, to wynoszą one 
0 5 talarów mniej w porównaniu z cenami 
zeszłorocznemu o tej porze jarmarku.

. f  -Sto(j (. • Si ifuj’ 1
L ite ra tu ra  g o sp o d a rcza . „Dziennik 

rolniczy* Wydawany Drzez Towarzystwu 
gospodaiCJ .  rolnicze krakowskie w nume-

8. zawiera lastępujące pr2 ;dm io ty : 
■\praw jzdanie z posiedzeń ogólnego z<=Łr» 
M* człuaktlpr Tow tosp. roln. w Krakowie, 
o a o y t y j  7. marca br. (ciąg Jal.y. 
Pierwsze z^rysy agrunomii (ciąg dalszy.)

■ >c-a 9“i a  . zimie przez FeI.oji.na Szy 
balssiego, Jakie zna''zei*ie ms w gospodar
stwie ' ;H* ogrud warzywni przez W.
U. P . Rozm Aforyiucy gospodarskie.
Wiadomości “““diowe. — W numerze 7. 
Pierwsze zaryby a^^jom ii (ciąg dalszy.) 
Sprawozdacie a 0°aipdzeń 1 om tetu w d. 
2o. lutego, |1< marći , kwietnia br. 0 -  
szacowanie Jbudowli spaiuuygj, przez towa
rzystwo wzlijemnych ubezpjeczel£i Rozma- 
ito śo i: O ŚOleti ic, 1 icznłcy sałożonia aka
demii leśnojolniczej w larai Cve. ^tOryzn-y 
gospudirskjfc Wiadomości handlowe i go
spodarskie. [

pówanie ugoane - się gar z J. Knópfeima- 
cuer. '  '

Upfa&tael. W W ieonia wyrobił pustę.

Część urzędowa^
M iauow anie. Jego Kkscel. pan mini- 

, ster Ltanu nadal Praucisz. owi H o ł u b ,  na
uczycielowi gimnazjalnemu w Brzeżauaęb, 
opróżnioną posadę nauczyciela przy gim
nazjum w Czerniówcach.

— Muiisterjum u md u i roluictwa za
twierdziło ponowny wybór Józeła B r e u -  
e r a na prezydenta , a K arda P i e t s <* b a 
na wiceprezydenta Izby nandiowo-przeuiy- 
sjpwej we Lwowie,

— Najwyższa władza kontroli rachunko
wej nadała dwie opróżnione posady radz- 
oów ichunk swych w wspólnem status a- 
rzędników Izby obrachunkowej lwowskiej 
i czemiowiecHiego departamentu obrachun
kowego, oficj tłom rrchunkuwyu Waciswo- 
wi B r ę i t . e n b e r g e r  i Wilhelmowi T h fir-

- |
— Najj. pau pozwolił ministrowi cesar 

skiego domu i spraw zagranicznych fmp. 
Aleksandrowi hr, n l e n s d o r f f - P o u i l l y  
przyjąć i nosić nadany mu wielki krzyż ee- 
sarsku- meksykai skiego orderu orlą,

— Najj. Pan nadai Alfonsowi hr. Wan- 
dalinowi M n i s z o c h  godność c. k. szam- 
belans

L ic y ta c je . W magistracie miasta J a 
worowa Inia 30. maja, 2., 6. i 7. czerwca 
wydzierżawienie _s lat trzy dnehuduw pro- 
pinaryjnych, waguwych i miarowych.—Sąd 
ubw. w Samborze sprzedaje du,a 21. iipca, 
25. sierpnia i °7. wrześni, t alność 4 1 ona 

Blimy rnsjCrOw nr, 106—56 na Blichu tam- 
zę położonej.

— Jrząd  miejski w Mościskcch wy 
dzierżawią dniu 28. czerwca propinację pi
wną, ania 3U. czcw ca miodową. — Sąd 
ubwodowy w Przemyślu sprzedaj ■ dnia 10. 
liper realność nr. 3. na Iwowskiem przedmie
ściu tamże Cena 24.807 zł. 6 ar. -  Sąd 
powiat, w Stryju sprzedaje d. 13. i 27 lip 
ca i uainosć „r. 190 Błażeja i Karoliny Łań
cuckich ti ize. Cena 923 zł. 25 kr.

K o n k u rs  Na pin ar z a gminnego w Są
dowej Wiszni płr >n 315 złr. do dnia 15. 
czerwca. ’

— Na drugiego skryptora przy bi- 
uliotece wszechnicy lwowskiej z płacą 525 
*ł. do 4 tygodni powtórnie.

K dyk ta . Sąd krajowy w e  Lwowie zue- 
si krydę Uuoca sukienniczego Młujhiina 
Sortera. — ąd powiatowy 17 Jawpnpwie 
wzyw 1 spadkiibierclw Jakuna Fenczuka ze 
S ż k ła . — Sąd krajowy we Lwowi0 rozpi
suje postępuwauie ugodne względem ma
j ą tk u  Francis: »r Scbrama mydlarza*

S p is  zm d rly ch  w c L w ow ie <>4 d. I .
| do 8. maj* wykazuje 77 osób.

iV T ru sk aw cu  otworzono dnia 2., 
b. m na czas kąpielowy spacje teleg1 ’w9 
zograuiczoną służbą dzienną.

P ociąg i n a  k o ie i ściennej*
O dc)t*dcą: Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz, 2o miu. wieczór i 5 godzina 20 lin, 
z rana. Z Krakowa d o  Wiednia ,7 z
rana, 3 goaz. 30 m.n. po połndniu ;do Wro- 
* .wiu, do Ostrawy i przez B ogum in  , )der 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
•-ana- ao Lwów? 10 g. 30 m. z rana i 8 g. 
30 min. po puł.; do Wieliczki 11 gadzina z 
ram . Z Wiednis do Krasowa 7 godz. 75 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. * O stra
wy od Kiakuws 11  g. z .ana

F ra jc h jd n ą , : Do Lwowa z Krakowa 9 
godz. 30 m, z rana, 9 g. 30 m. wieczorem. 
Do Kiakowa c Wiednia 9 g. 45 m. c jąna,

7 g. 45 u., 1, .eezoi m , z Wrocławia 9 g. 45 
m. u rana, 5 g. 20 m. wieczorei 1; z Warsza
wy 9 g. 45 m. z rana, z Ostrawy na Bo- 
gnmin (Oderberg) z Prus 5 g- 27 m. po po
łu d n iu : ze Lwowa 6 g. 15 m. z i « . ,  2 g, 
54 m. po południu, z Wieliczki 6 g. £3 =1. 
wieczorem. ^  - u-— - — L

I

P rz y je c h a li do L w o w a d. z  i.  1 28, 
inaja  Pp. Hulinka T. z Chłopiatyna, Mni
szek 7 z Kruhel 1, Kretschmer F. z Sanu 
ka Witoszyński N, T Cieszanowa, Serira- 
towski M. z Kajtaruwic, Cywiński Z. z Ty- 
lacz, KriegsóMier A. z Starzysk, Szabo K. 
1 Bozykowa, hr. Komorowski W. i. Ozie 
więtnik . Gołaszewski Leo z  Targuwi t, Or 
łowski 0, z Połowiec, Pauara L . z.Zubow 
mostów, TiyTSki HctuL z Dłużniowa, Kali- 
towski A. z Żółkwi. Georger J . z Mołda- 
wy, Lewandowski T. z Kadyroua.

W .y je ib a lł ze  L w ow a d. 37. i 28. 
m aja . Pp! Hr. Borkoi iki Sew. do Poni- 
Lwy, Obuiński D na Pudole, Andicr Fr. 
do Wiedn.a, Bal Jan do Nowosiółek, Loro- 
Jyński B. do Zbydniowa, Komarnicbi B. do 
Sassów^, Obertyńuii L. do Stronibab, Swic- 
rzawski Eust. d » Tam.ipnla, Stanet W. do 
Żedowic, V jisylewski Józef do Ka :zak, Za
rzycki T_ do Chutylubia, Bielski Beat do 
i{j,cłicić, Chwistek A. do Witkówki, Kriegs- 
haber A , do Starzysk, Serws^owski M. do 
Rajtanw ic, Soroczyńsui R. do Choronowa, 
Torosiewuz E. do Zastawca, Papara J . do 
Dol-iifza, W ułański W. do Dnlib. Wykow- 
ski Fr, du Łąki dolnej, Udrycki A. do Wiel
kich mostów.

T cI» s .j|L » * an y  k a r s  w iedeński,
z dnia 2a. maja.

Oblig. długu pańt. afi, za 1C ' gl. m. .. 
..'o ij czka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ................................
Akoje banku nai- .d. za lOOu gl. • 
Akeje Towarzystwa ł red. na 2'W gl, 
Li nd /n  10 funt. r jterlingów , r. 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 l ł r  w. a. . , , .

W. A.
złr.ct.

10

65 
799;— 
183 — 
10890 

519 
106 85

K u r a  lwowski .
z dnia 29. maja,

Dunat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półin perjal 
Moskiewski : ubel srebrny. 
moskiewski mbel papierowy 
Pruski talar kur. 1 ., . 
Galie, listy zast. w. a,
Gaiic, listy zast. m. k, 
GaTcyj. oDlig. indem. . 
Poij-ejka u .-udowa , 
Akcje kulei żel. gal. .

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. | et z ł.jc t.

5 13 5 18
5 15 5 19
8 87 8 98
1 69 1 72
1 44 1 45
1 61 ] 63

70 — 70 69
73 51 74 16
73 88 74 46
75 65 76 29

210 Jb 213 —

(N adesłali, j, j\jje mogąc dla mych roz
licznych zatrudnieu na w&zystkie listy, do- 
lyczące wyrobu 1'lacL, czyli mat ogn.utrwa- 
łyr, do pokryci.-i dachów słnżyi’ i.ających, 
pojedyńczo odpowiedzieć, obieram irugę 
publiczną w celu doniesienia, że wyrób te
go m ater^łu w 1 runach górskich w »tó- 
1 ych zostaję, już dla b-aku materjułn suro
wego, Ł0 jesi, słomy i szuwaru jesr nien -
żebny. Przytem i ciągła praca z urzędo
waniem uiojem połączona, nie puzoat wia 
mi cza iu, bj się temu rawudowi poświęcić.

Pomimo teij j oświadczam, że faói ykr 
blach słomianych krótkim c/asie u nas 
rałużoną będzie, albowiem pau Polsnowsii 
z Opulska ofiarował siłę woduą lub paro
wą, do fabryk łcji .egu wyrobu lieodzownie 
potrzebną z odpowieauim kapitałem tej wy
sokości, aby Lilkuset ludzi W iej abryce 
zatrudnić, zamierzając przez ti uiećnej na
szej luduości w tych kry ty czny ci ' czasach 
przednówku dać sp osób  do życia, atoli 
przęjijżona dyrekcja kr*jowa finansów, udzie-

I liła mi trzymiesięcznego urlopu da ten cel 
I z tem za ' zeżeniem, abym pozostał w u- 
I rzędowaniu aż du ukończenia zaczętych bu- I ćJ vli, a zatem na razie nie mogę tej tabry- 

ki "rozpocząć, chociaż wszystkie mateijaiy 
i przyrządy do niej juz są przygo.oware 
Vr tem przekopaniu, że wyrób fabryczny 
słomianych blach ogniotrwałych w 1 aszym 
 ̂raju, tak często przez pożary nawiedzanym, 

błogie skutki nieobliczonei doniosłości mieć 
będzie, nie omieszkam z danego mi urlopu 
korzystać w najbliższej chwili, kiedy się ta 
tylko staniejmożebnością. Czasu, w którym 
to nastąpi, dziś orzec uie mogę, lećz do- _ 
niosę o nim bezzwłocznie drogą publiczni,

Ponieważ zaś ta chwTla nie zbyt dale 
ba, a wiedząc, jai wielka jest potrzeba, by 
najpierw naszym mieszkańcom miasteczek 
i włości podać sposób taniego i od ognia 
bazpiecznego pokrycia dachów, D y ich 00 
tych, częstych przerażających pożarów 0- 
chronić, pospieszał 1 wcześnie u założeniu 
tabryki El-.ch słomianych z tej przyczyny 
donieść, aoy do wyuczenia się tego wyro
bu jak najwięcej mdzi nadesłano. Nie po
trzeba wprawdzie do wyuczeniu się mecliL- 
nieznegu wyrobu rego fabiykatu żadnych 
wiadomości, lecz ze względu, że ci, którzy 
w pierwszej iaDryce uczyć_ się tego będą. 
wkrótce drugim za nruczj cieli służyć ni, 
szą, pragnę, aby przynajmniej z niedalekicn 
okulic ludzi najzdolniejszych i najpracowit 
.^ych przysłano- Najodpowiedniejsi będą 
świadomi rzemiosła ciesielskiego lun ato- 
larsk.ego.

Zacni ziomkowie! Gdy me prace doty
czące pptrifiko wanJa eiaJ organicznych, u- - 
kończyłem, odnosiłem się do was Z prośbą, 
byście umie v ; sprowadzeniu i rozpowBze 
chnieuiu tego faorykat,'i wspierali. Wzywa
łem ziomku * w /cnem u biegłych, aDy się 
tym wyrubem zajęli, a.bo wiem ja  z orty I 
czyny1 mfkp 1 “ńowiska wyłą .znie temu 
p o ś w i ę c i ć  się nie mogłem,

I jakiż był tych wzywań skutek? Jak 
1 szerok1 kraj nasz, jak wielu jest te 

chników u nas, przecież l . 1 znalazł się mi 
jeden, któryby z gotowych owoców dwu
dziestoletniej pracy chciał korzyąt^p i dla
dobra kraju jej J - y ć .  /  ------

1 W ogóle w tyni k^aju, dla którego ko
rzyści tak długoletnią żmudną i kusi-tuwną 
pracę podjąłen^ znalazłeni tylko lodowata
a p a t j ę .  ,

Dzisiaj, kiedy się znalazł zacny, w do
statki 1 , najmniej nie obfitujący obywatel, 
który tak znaczu j na ołtarz pomyślności 
kraju składa ofiarę, nie wzywam was o po 
moc, tyłku uprą *am serdecznie, raczcie 
przyuajmniej jednego człowieka z gminy 
lu t miasta do wyuczenia 8?ę tego  wyrobu 
wysłać. Nie odnoszę się dc >va« wspa 
niałOiryślności, tyłku du suuieni-., bo 1 ądzę 
że jużby na Yzasie być p„winLo, aDy s., 
tak przerażające kaitastioty, juk ostatnich 
dni x Kołomyi, dorode. ce, Beizie t. p. 
wieuej u nkL rie  powtarzały, zwłaszcza, że 
pokrycie dachów blael a Biomianą od ka
żdego ognia'znpeinie bezpieczną, od zwy
czajnych dachów droższe nie J£ ‘t.

Odnoszę się mianowicie do was zacni 
..opłari, wpływajcie u siebie, aby do tejże 
nauki wysłano ludzi sumiennych, pracę mi
łujących i o ile to być, może, zdolnych* ■* 
ja  z u ej strony wszelkich sił dołuię, by 
wau przynieśli korzyść do rodziiinego 
miejsca. n

jiakc_.ee upraszam, racucie mi zawcza
su donieść imię i przezwisko ozłuwicka 
wysłać s i ę  mającego 2 wyraźnym dodr* kism, 
czyli takuwy pu«"ad-. wiadomość robienia 
siekierą, .upwem lub .hybiem, albo me.

W różnych stronacb -oszago kr„ u 
trudni się lud robienieu plecionek różnego 
rodzaju. T icy byliby oardzu przydatni, 
bow!eu’ ’> er w lubota jedt pfl cen.e mai l
w właśe.wy sposób, które się po imbibacji 
płyuami chemicznemu pod walaami na bla
chy przetwarzają.

Na doniesienia powyższe odpowieu 
bądź listownie, bądź w drodze gazet, kie
dy i gdzie fabryk" blach słomianych urzą
dzoną będzie. — Mizuń 25. maja 1865.

Cyprian C i e p a n o w s k i .
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G a z e t a  n a r o d o w a  * dnia 30. maja i s e s . 5

Majętność
podoLwowem, niosąca 12.000 zir ezy- 
Btego dochodu rocznie, jest pod bar
dzo łagodnemi w runkam. do nabycia. 
Na kupno to potrzeba mieć przynaj
mniej 50.000 złr- gotówki; — bliższe 
w arunk i w A dm in istracji G azety  
N arodow ej) na osob iste  z s lo sz e -  
n ie . 592 1 —1

Część domini-
kalua w  Foroszrzy,

„ „ iil-.ę Samborskim, powiecie nąckimj mająca 
40 morgorf p0ir jniego, 12 morgów łąki. 11 mor
gów **su> dwa budynki mieszkalne i gospodarcze 
w dobrym .tanie, ogród warzywny i Iruklowy, JeH za mierną ceną d > sprzedania. Bliisza wiadomość
u wljsciciela 
cy frą  K. X

miejscu lub listownie Lanko pod 
p o cz ta  B ron ica . 584 1—2

fflOBAIITZA
Ekstrakt z zió] .lekarskick ,
sporządzony z 16 najsilniejszych ziół 
i korzonków ro sn ący ch  na s ty ry j
skich  w y so k ich  A lpach  w  S pi- 

" ta lu  u podnóża Semeringu.
Długoletnio wypróbowany środek 

lekarski pizy chronicznych słabościach 
płncowyeh, niedokrwistościach , tafle- 
gmieniach. poleca się os ibliwie cier
piącej ludzkości — Cena flaszki 1 złr. 
5C cnt. 572 1—12

Główny skład S p ita l am  Sajnę 
ring. We Lwowie dosiad możua u 
p. ZYG. IIU K I. HA aptekarza pod 
srebrnym orłem, i we wszystkioh wię- 
sszyoh apt kaci monarchii.

W ieś Jatwięgi
do sp rzed an ia  z wo l n e j  ręki. w o b w o 
dzie Przemyskim, 2 nule od Mościsk i 2 
mile od Jambora w dobrych gruntach, w 
jednym obszarze, 240 morgów pola ornego, 
io ui łąk. 18 m. pastwisk, 6o m. lasu dę

bowego pięknego, 8 morg. ogrodów, wszy
stkie budynki w dobrym stanie, propinacja 
200 złr. rocznie. — B liższa w iadom ość  na 
g runc.e  lub w  S am b o rze  u W go  a d w o 
k ata  P aw liń sk ieg o  ; w  P rz e m y ślu  u W . 
ad w o k a ta  M adejskiego. 533 1—3

Jedna trzecia część wsi

Lepicy górnej
W oOWOdzie Bk„eżadskim, msjucn podług po
miaru katastralnego pola ornego 2kł! morg., 
Siaudzęci 106m., Iasi540m .. pastwisk 74m„ 
młyn i dwóch kamieniach i dwa folusze ta- 
em i zimą w ruchu, propinacja < 'd w ó ch  

karczmaoh i gipsarnia, serw ituta załatwione, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. lU izszą 
w ia d o m o ś ć  p o w z ią ć  m o żn a  u w tasc i*  
c i e l i  n a  m iejscu , lu  » l i s to w n ie  IT unko, 
po d  a d re s e m  U. W  o s ta im a  p o c z ta  
H o lia ty n . 585 1—3

P a sty lk i
* e r g o t y n y

przez BO N JLA N . '
Zaszo ./eony złotym medalem Farma- 
antyczne. ~ towarzystwa w Paryżu.

Pastylki te bywają używane z jak 
nąjn pszym skutkiem' przez najsłyn

niejszych lekarzy europejskich prze
ciw krwiotokom każdego rodzaju, plu
ciu krwią, biegunce i chronicznemu 
rozwolnieniu, (które niemi leczą się w 
kilku dniach) przeciw zatwardzeniom 
* upławom kobiecym. Przez swą fner- 
B-JSuą działalność n.a cyrkulację krwi, 
stają się pastylki te oraz najlepszym 
środkiem przeciw słabościom piersio- 

,-7 w e L w o w ie  w  ap tec e  A. 
' *■ ii A. w Wiedr.iuuDr. Girt-lera, rreinng Nr. 137 

t»lów iiy sUIn,| ^  P ary żu  Labe- 
louye et omp., 19 rueBourbon Ville- 
neuve, — w Krakowie p. Wiktor Re
dyk, aptekarz. 580 1 — 18

C ena flaszk i 1 z lr .  do c t .

W i e ś t o p a A c e
W ?5łkiewskim, powiecie Sokalskim, 
W aoDrej glebie położona, 335 morgów or- 
n0J . mi.\ 59 m. jęk zawierająca z prawem 
propinacji około 1000 złr, czyniącym, jest 
Z wolnej ręki d0 wydzierżawienia. — B liż
szej w iadom ości udzieli W y . A dw okat 
C zajk o w sk i w e L w ow ie. 509 3 - 3

Magazyn J - S. Jurgensą
w e  f i w o w i ć

poleca swój w najnowsze desenie zaopatrzony

o  i i  i  €  p ^ i p i e n t  w  j  e  Si
' M i  j

po cenach s h a ły c h , fabrycznych w t a k  o b f i t y m  w y b o r z e ,  że jeden L o k u j  od 4 iłr . w .  a. P°" 
ł z a w s z y ,  s t o p n io w o  do 2 0 0  złr. w. a. k o s z t o w a ć  może. 5 7 6  2 — b
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( B i i s n  p i ę k n o ś c i )
klóra służy do upiększenia skóry, usunięcia piegć w. zgładzenia ciołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszereich jakichkolwiek nieczystości skóry, lak 
na twarzje, jak i na całem cii.io. .Szczegółowo zaś wygładź* zmarszczki, tak 
pr/,edwczf)..ne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta w..da nadaje skórze raięk- 
J-ości, delikatności i połysku aksamitnego, ponieważ jest z natur hiej rosy majo
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym cela były do
tychczas li tyii.o z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek t en,  jako pierwszy
w kraju i najdoskom lszy utwór przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału iekur-,. 

skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny c k. przywilej.
Flaszeczka z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cnt. w. a.

“ We Lwowie na składzie mają: PP- Adolf Borliner aptekarz, J  Bochnaa,
A. Bogdanowicz, J. Brun, Ebenberger aptekarz, Kleina Wdowa i Gebłiardt, W. 
Dworski, L. Janowski, A. łi .rn , F. W. Królikowski, J . Reis, Z. Ru kor apt ,  B. 
Stiller, A Steifa synowie. Dr. Zarzycki apt. i apt. pod Złotym fwem 

W Krakowie J. Jalm, J . Góbl i J- N. Walter.
Na prowincji mają: W Bochni P. Niedzielski, w Brodach Gomuliński, w

Brzeżanacb E. M t.l i FaJenhecht w Brzostku _P.Zieniewicz. w Buczaczu Kodręb- 
ski i Kercel. w Cieszynie Schroder, w Czemiowcach J . Scnnurch, w Husiaty-
nie Michalewicz. w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu - iih„m, w Kołomyi
Sidorowicz i Kupfermann, w ł.aiicncie Swoboda, w Leżajsku St. Maresch , vV 
Mielcu W. Satkov/ski, w Oświęcimie Polaczęk, w Prze nyślu Praczy liski, v  
Przeworsuu Ś .citalski.w Rz >rzowie J . Schslter i Bp., w Samborze Kriegseisen apt. 
w Sanoku J . Jaklitseh, w Skałatie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo
wie Steohe-, w Stryju Ldw.^Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowje J .
Jahn, w Zaleszczykach Kod 'ebski, w Złoczowie Pettesch . Wolf Korkus, w Żółk

wi Krzyżanowski,  w Zurawnie Postępski. 589 1—0
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^ „ j n o w s z e

wielkie losowanie pieniężne
2 milionów 677 250 tnark., .

w któram tylko wygrane będą wyciągnięte, gweranlowane przez rz ą j państwa 
Los oryginalny państwowy kosztuje. . . 7 z'-- a-

’/ ,  losu orygin.Jngo państwowego kosztuje . 3'A r n *

’ V , " " ’ ” %b/s r> « » » * J /  2
Miedzy 17.900 wygranemi sa nastepujace główce wygrano mark.: 850.000, 

50 tlOlf, 2 po 25.(»00. 2 po  20.000. 2 po 15.000. -  |*» ̂ ’ - 1 - -    1 - _ O aAH k t liltlótiooo. loó.ooo
12 .ó !)0 2 po 10.000, T un 7.500. 5 po 5.000 5 po  :ł.750, 2 po 3.000. Hu po 
2.500. rr, j, > 1.250. 105 po 1.000, 5 po. 750, 130 po 500, 2 ł,i po '  k” ' 
lO.h.io po ii7  i l. u. .

Początek ciągnienia 15. czerwca r. b.
Pod moją ogólnie ulubioną i w najodleglejszych stronach znaną dewizą handlową:

„BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO d C0HNA,“
wypłaciłem już 19 rasy wielki los, i w ostatnim czasie dnia 20. kwietni, r. b. 

znowu 5 ).000 maik. wygrano.
Zamówienia zamiejscowe z dołączeniem gotówki wszelkiego cjdzaju pienię

dzy papierowych albo w wolnych markach uskuteczniam sam do najdaiazycn okolic 
spiesznie i pod sekretem, i przesełam urzędowe listy ciągnień i wygrane pieniądze 
z»raz_pn ciągnieniu. - . . .  591 1 — 6

Laz. Sams. Cohn,
3aLquiei in Esmbnrg

D o  h a n d l u

A. STEIFA SANÓW
natlszedł w ie lk i w ybór najmotlMiejszycIi p a r a so id  ,-1 obu
w ia  różnego gatunku, k raw atek , sza lik ów  najnow szych  

i kuferkt w  podróżnych różnej w ie lk ości. 565 2 - 3

Towarzystwo Stolarskie
_(we Lwowie, na placu Dominikańskim pod liczbą 131 miasto)

poieta  sw ó j , wlasnem :, z najpew niejszego - i ia ie r jo fu  i p i:rr łag~ nsj„ o~  
w szyeb  i cajgustow niejazych w zorów  wykonanemu wyrobami obCeie

zaopatrzony 4.31 9_ fl

ZMI ANA L O K A LU.
Kantor domu bankierskiego

Halberston et Xirenst«in
znajd uje nie pod iiozba 8 na pierwszym piotrze przy ulicy Nowej Szerokiej.

■i—  - - -5-

ttora l- V er& uderung.
- j --

Das Comptoir des Grosshandlimgshauses

U a lb e r s ts in  et K ir e n s te io
belin d et sieli im f ląu se  N r. 8 Neue b re ite  G asse I. S to ck . 578 2 .-3

po cenach stałych i jak najumiarkowahszych.
Przyjm uje także zam ów ienia na w sze lk ie  do za- 
w oilu jego  należące roboty , zaręczając za ich o ile  

m ożności sp ieszne i dokładne w yk onan ie .

fRANCUZK! Kit
K R Y SZ T A Ł O W Y .

Środek wypróbowany trwałego i 
szybkiego n» zimnej drodze kitowa
nia sz k lą , p o re e la n y , n inrinurii- 
a ln b u stru  i t .  p iao  klejenia p a p ie 
ru . te k tu ry  i d rz e w a  także bardzo 
przydatny i wygodny — ]

(Jena flakoniku 40 cift., z oprko- 
wanieui 50 cn t.

Dostać można w aptece pod Sre
brnym orłem ZYG. KLTł KI J BA we 
Lwowie. 5 i 7 8 - 1 1

M reh itilandzki przeciw kaszlom , 
aflrgm ieniu płuc i eierpleniom  nierslo ' 

wym . zaw sze z  dobrym skutkiem  uźj 
w an y, w  nowej form ie pasiylkow ej 
przyi-ządzony przyjem nego s in a k u '^ ^

5ó8 Pastylki "z mchii7l2_Zii
dr. Fraiiciszka S autera w Rarenburgu, 
(kr. Wirtembergokń ) — pudełko po 40 c't.. •/ 
przesyłką pocztową 50 cnt., przez wielu leka
rzy . ni użycia najuajlmęj polecone, przeciw 
elerpieniom  kaiurowym  plue, katarom  
chronicznym  krtani, chrypce i c ierp ie
niem  k aszlow ym  k ' I f '> w ieku, skro  
la l m i t. d. są -1 składzu dla Lwrowa i 
król. Galicji jedynie w aptece ZYGMUN
TA RUKEHA pod Srebrnym orłem

C£S. KROL. UPRZYWIL.

Tryesteńskle Towarzystwo zabezpieczenia I
_ _ pod jirm ą :

ASSIGURAZIONI fiENERALI
największy austr acki zakUd zabezpieczenia, 

posiadający  fnndasz poręczający  p rzeszło  20 milionów złr. V A.
— przyjmuje z a b ezp iec zen ia  przeciw 

szkodom  o g n io w y m  budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn,
■ rekw zytów  i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów  

rolniczy-h, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i racłuimośoi 
wszelkiego ro lz a ju ; 

szk o d o m  e le m e n ta rn y m  przy przesełkach wodą i lądem ; 
szk o d o m  g ra d o b ic ia  ziemiopłodów wszelkiego rodzaju;

udziela również- a
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE w w s z e l k i c h  d o m y ś l 

n y c h  i m o ż c b n y u b  k o m b i n a c j a c h ,  jako to na: 
k a p ita ły  lub re n ty  płacić się mające po śmierci zabezpieczonego te 

goż spadkobierconij prawonabywcom, cesjonarzom Inb osobom z 
góry oznaczonym- 

tak ież  uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeżli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do której to kategorji także tyle dobroczynne za 
be z p i e c z e n i a  p o s a g o w e  i s t o w a r z y s z e n i a  w z a j e  
m n y c h  w y p o s a ż e ń  d z i e c i  należą; 

re n ty  d o ż y w o tn ie  dla jednej lub kilku osób i t. p.
U czącym  sobie mieć udział w tym, na tak  pewnych podstawach 

uorganizowanym z a k ł a d z i e ,  któren od początku swego istnienia 
r z e t e l n ą  zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu 
szkód wyszczególnił s ię , tenże oświadcza się z gotowością przyjmo 
wania wniosków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień 
i najuiższych piemiów, równie jak  i wszelkie inne akredytow ane za- 
kł idy zabezpieczeń. !

B ió ro  Jfcncrałnej Ajem -ji w e L w o w ie  p rz y  u lic y  N iżsej 
K a ro la  L u d w ik a  p od  I. 13Z 7/t - 561 14—20

R u rk i  p rz ec iw  a s tm ie  a p te k a rz a

L e y a s s e u r
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać możn. w Paryżu u wyna
lazcy na ulioy de la Moanaie 19 , we Lwo
wie w aptece Z yg. H ukero  dawniej To- 
manka. C ena  2 z lr .  W. a. 861 6—?

Wszystkie gatunki świeżych naturalnych

WÓD M lNEEAliNACH
M«peln ianych  IJ165 toIłu

otrzymaliśmy w p ro s t z za k ła d ó w  ź ró d la n y ch , jakoteż i dalej co tygodnia świeże prze-
sełki nadchodzić będą.

KHf ' Przy wzrastająoem każdoroczuem oszautwie sztucznych wód mineralnych, które 
ze stratą dla konsumenta jako naturalne sprzedawane bywają, podpisani zwracają na to u- 
w*Kę. i* są gotowi wya.ł/-aC się orygiua| :iemj Mcłnink»mi każiletro gatunku wody wysts- 
wiouemi przez zarząd źródła. '  , 491 3 3

Cenniki moŻD® w  k£.*dyin czacie otrzym ać.

J. F, Kleina Wwa i Gebłiardt
pod niebierką gwiazdą 1. 232 miasto.

Bardzo korzystne!
Z powodu nu dniu •• czevw  vn  ^ 5  naatap;ć mającego c iąg u ie iru  losów  p a ń s tw o w i ck  z rokiL lH O l, po lecam  moje Towa

rzystwo gry, a mianowicie:
l l l . l -  - I I  ł  ■ SI „u . . ,  . . . .   .... .o . . .  ... , .O D D ZIA fi składający sie z 20 pó t-Iosów  z roku  1864 pośród 10 uczestników z 21 miotięcznemi ratami po 5 złr

i stempel 1 złr. raz na zawsze. *
REjDZIAL lY. 10 pór.losów  z roku 1h64 i 10 lo só w  R u d o lfa  pośród 10 uczestuików z 30 miesłgczuemi ratami po

2 złr. :,0 cnt. 1 stempel 68 cnt. raz na zawsze.
Podczas » Sra się na wszystkie lo^y wspOhue^ Jeżeli w ciągu gry wyciągnięty zostam’8. J ^ ^ ł® 3, wygrana będziesię na wszystkie lo?y Jeżeli w ^,agu ^ ,y  wyciaguieiy zuaijiw". V t 1 ,7 - J 81"™ “V“ "

vr lu. . .- ,  - —ędzy uczęstników. Po całkowitej spłacie otrzymuje kaźfy iczestnik oddziału II. 2 pół losy z roku
1864, a oddziału lV pól losu z r . 1864 i joden los Rudolfa. J J

0 [irócz leS° P‘JlPoam tak ulubione towariya gry oddziału 1 . pośród 18 uczestników 1 wkładką 4 złr. kwartalnie na 
wszystkie w państw18 aUStrjackiem istniejące losy. a w ^aJie wygraDej otrzyma uczestniŁ 18 część wygranej. Po wypła8*8 ral 
po 4 złr. otrzyma knzdy uczestnik 18 częśc z sumy.eprzedaży wszystkich towarzystwu należąc/0® ’°sów.

4 9 1  3 - 0
O .  K i .  B R A U N ,

bankier we L w ow ie .
Promesy na ciągnienie 1. czerwca 1865 na i0sy % roku 1Ś64 są P° cenie 1 z |ri 99 cnt zawsze w zapasie.



GAZETA. NARODOW A z dni* 30. maja 1865.

W 0 3 ) ¥ m ^ f i R A Ł M £ 2  a s  W S S E E i l ^ K l G H :  Ź R l S l D E S i i
krajowych i zagranicznych poleca F. W . K r ó lik o w sk i pod 1. 8041*. 554 2—3

!Viżej podpL .ay ma „aszczyt uwiadomić 
^Szanow ną Publiczność, iż przysposobił 
znaczny zapna obówia Lięzkiego w najno
wszym guście z dobrego materjało, ręcząc 
za trwałość roboty jakoteż dobrą formę.

< eny zn iżo n e  s ta le :  złr. ci.
Baciki z angielskiego juchtu - • 6 70
ttaciki lakierowane Balonowe . . 6 —,

,  okładane cielęcą skórką . 6
p „ cieleoą skórką cienkie 5
,  gładkie c ie lęce......................5
„ k o z ł o w e ............................... 4

Buty juchtowe od 8 złr. aż Jo . I3*
„ cielęce cienkie .....................o
* * grube od 7 do . ■ # —

Przy tej sposobności dziękuję Szano
wnej Publiczności za Jatkawe względy gdyż 
gorliwą pracą blizteo S0 lat .w mczem nie 
dałem tlę wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie.— Usiłowaniem mojem było 
zawsze starać się o dobry materjał i dc* 
brych robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano
wnej Publiczności zalażyć. -212 18—12

S k M  obaw ia w  h o te lu  E u ro p e j
skim  w e  Lw ow ie.

W ojciech D udziński.
majster .zewski-

Pomieszkanie
d n  w  v  M iłie - iM n  N® PlHCU P “- U U  VV J l l a J C U d .  cha pod 1 43 jest
od I. lub 15. czerwca do wynajęcia całe dr j -
gie piątro z M eblam i na miesięcy 8 lub 4
Bliższa wiaaomośó w temże mieszkaniu.

515 3 - 3

Podpisany otrzymał znowu 
^  port nasion:

świeży trans-

Sirop du
orFO R G E T

A u g ie h k le p  R eigrasn  
korzec po 15 złr.

F rancuzk iego .. 
k orzec po 12 złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona wy
mienione w rozesłanym katalogu, a miano
wicie: B arak i p as tew n e  i ć w ik ło w e , lu
ce rn ę  f ra n eu a k ą  nasien ie  d rz e w  le 
nnych, T nrn ipn  i t. d. ~ 418 ,12—14

K arol Neuniann,
przy placu M arjtęklu pod 1. Ju l.

Wiadomość dla lekarzy. 
S y r o p  Dra F o r g e l

używa się z najpo
myślniejszym skut
kiem przeciw k a 
sz lom  , u p o re c j -

 w ym , katarom, ko-
k u ta so w i, n e rw o 

w ej Iry ta c ji naczyń  p lacow ych  I w sie l-  
kim  c ierp ien iom  p iersiow ym . Lekarze 
paryzcy zawsze z pomyśinym skutkiem go 
przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostate
czną. Dostać można w Paryżu u Dr. Cbable, 
rue V!vienne, 36; w Krakowie u p. Brunona 
Miczyńskiego, w Warszawie w składzie ma
teriałów aptecznych p. Galla, we Lwowie u 
p. Z- Hakera. 531 8—1

Cena flaszki 1 złr. 80 cn t., z opasowa 
idem 2 złr. W. a.

Miasteczko Ty
rawa wołoska,

w obwodzie Sanockim, przy gośoidcu poło- 
żoue, 2'/] mili od Sanoka, 6 mii od Prze
myśla, nie obciążone żadnemi pasywami, o- 
bejmujące 395 morgów roli, przeszło 100 
morgów pola ornego zarośniętego krzakami, 
400 morgów lasu nietykalnego, (oprócz na 
potrzebę domową) jodłowego, bukowego, 
sosnowego i jaworowego, — budynki wszy
stkie murowane w dobrym ataDie, ogród 
traktowy i jarzynowy, — propinacja czyni 
rocznic 1,200 złr. dochodu, tudziez młyn o 
2 kamieniach i tartak, jest z wolnej reki do 
sprzedania.

Ti rg raz w tygodniu, do roku 3 ja r
mark), poczta w miejsca.

BliŻSZ* V, i.u l,im ,,-, u K liln e irirlll 
W m ie jscu ,. . 560 2—3

' W h
TfTFTT

PP. GTOMAOŁT e t C- A p te k a rz y  w  PARYŻU

sk u tec znieszy  śr o d ek  od 
TRANUilWlELORYBIEGO 1

Lekarie paryzcy przypisują chorym z 
bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano
wy z Jodem, preparowany na zimno, zastępu
jący Tran z wątroby miętuaowej. Działanie 
Jego pokazuje się szczególnie pomyślne w 
leczeniu Suchot, jak również ® a&boiriacb
lymfstycznyon i skrofulicznych. jjie osłabia
on nigdy żołądka, w z b n d ia  °P*tyt, leczy  
blednieć i rozm iękłoś*  m aszkaldw  a  
dzieci i g ra c io ly , jednem słowem ezyiei 
krew  i odradza cłalo.

Podstawą Syropu Chrzanowego z Jodem 
jeat sok rzeżuchy i chrzanu, to je s t antl-Skor- 
łraiyosoych roślin, których własności l®0*®' 
bne każdemu są znane, jak również zawiera 
jących w aobie Jod i Markę w stanie Świe
żym. Z tych to własności wypływają nieo
cenione akutki leozebne, działająoe tak na or 
ganiam nierozwinięty dzieci jak i dorosłych 
ocób. Lekarze Cazenave et Bazaiu ordyau- 
jąey w szpitalach św. Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłasezs we wy
rzutach naskórnyoh. Otrzymują z użycia jego 
prawie zawsze pomyślne stutki.

Skład główny w Paryżu na ulicy Senit- 
Ude Nr. 7.

Dostać można we Lwowie 
EYGMUNTA RUKERA. 520

Cena 2 złr. 80 c., t  opakowań iem 3 złr

w aptece 
10 15-21

Osiedlenie w Rosji.
Właśnie wyszła broszura pod tytułem:

„Botschaft fiir alle, welche auswandern wollen,44
zawierająca bardzo wiele szczegółów względem kupna i dzierżawy ziemi, dóbr, fabryk i t  p 
w Rosji. Pełnomocnik mego kantoru obje ii,, teraz celem bliższego ustnego porozumienia się 

Niemcy i Państwo anstrjackie, jak to powiedziane jeet w broszurze.

Ferdynand Brani w Petersburgu.
komisjonarz ces. Towarzystwa gospodarczego.

Broszura ta, zawierająca 60 stronnic w 8ce jest do nsbycia po 7% srgr, czyii 
40 cnt. w. a w Administracji pisma „ W ie n e r-lla n d e lsb la tt*  Stadt, Stock im Eisen N. 7., 
która to administracja udziela oraz nnjcLęiniej wszelkich bliższych wyjaśnień względem sto
sunków handlowych Rosji ustnie lub listownie. 559 2—3

5°|0 Listy zastawne w srebrze
c. k. up rzyw ilejow an ego  p ow szechn ego  austr. ziem 
sk iego  zakładu kredytow ego  m ożna dostać po w ied eń 

skim  ku rsie  dziennym  u 498 5 - 0

0. M. BRAUNA we Lwowie.
Spłacają się one -a pomocą wykwowania w przeciągu 50 lat al pBri srebrem, zaopatrzone 

są półrcccneml kuponami, które się wypłacają

bez żadnego odtrącenia podatku
i podług terażoiejszego kursu emisyjnego ze względu na premię zwrotną, przynoszą olizko 
6% w srebrze. Według ustaw wolno używać ich do lokacji "kapitałów po zarzadach pu
blicznych, tudzież pieniędzy pupilarnych i depozytowych, w ogóle przydatne są do lokacji 
kapitałów pewnej na hypotekarnem bezpieczeństwie polegającej i niezależnej odchwiania się 

waluty. Są wydawane w sztukach po 100, 200, §00, 500 i 1000 złr.

F .  F I A L A
fabrykant k a p e lu s z y  słomkowych i pilśniowych 1, 

ciwko wchodu do kościoła OG Jezuitów
53 , miasto, uaptze- 
we Lwowie

uwiadamia niuiejszem, iż swoją fabrykę kapeluszy słomkowych kazał urządzić podług naj
nowszej metody i dla tego je st w stanie wszelkie gatWiki Kapeluszy słomkowych uięzklch 
i damskich sprzedawać en detail po tak tanich cenact, jaki i można dostać w składach w 
Wiedniu, lub gdzieindziej, albowiem fabrykacja kapeluszy jedwabnych i pilśniowych jest 
teraz tak dalece wydoskonaloną, że można gwarantować ł ,  dobroć ich i barwę, a oraz 
sprzedawać je znacznie taniej. Zamówienia z prowincji en g-rog i un detail wypełniają się 
jak najprędzej i ku największemu zadowoleniu. Ma także w.elki skład kapeluszy F L O 
R E N T Y Ń S K IC H  i PAUfAIłlA, za których dobroć ręczy Przyjmuje równjet wszelkie ga
tunki k ap e lu sz y  sło m k o w y ch  i p ilśn io w y ch  do p rze rab ian ia , fa rb o w an ia  i p rz y 

s tra jan ia . — tle n y  k a p e la sz y  en deta il :
Cena kapelaszy męzkich słomkowych z ubraniem 

„ „ damskich „ bez ubraoia
„ ,  panama i florentyńskich z ubraniem

„ męzkich z pilśni z ubraniem 
jedwabnych „

Dla kupujących hurtem daleko taniej.

od 1 *łr. — cnt. do 7 » r
n  * r- n t> 8 *
2 . - 5 0  ,  * 7 „
2 " " • 5 -2 „ 50 „ .  8 „

276 ( —6.

d o  I. 281 0 .

Ogłoszenie licytacji.
i

D ra D rom sleina
Woda do umywania.

Teu środek nadobnośei używa się z nie
zawodnym skutkiem do usunięcia wszelkie
go rodzaju p la m  tin tw a rz y , p iegów , 
żó łte j lub ciem nej te r y ,  za sk ó ru ik ó w , 
p ry sz c z y k ó w  itd . Utrzymuje skórę białą, 
delikatną' i gładką, nadaje jej połysk aksa
mitny a zachowuje wyraz twarzy świeży 
do lat późnych. 471 3 —8

A en*. je d n e j llnszki 2 z lr .  -50 cnt., 
za o p ak o w a n ie  30 cn t.

Prawdziwą dostać można we Lwowie 
jedynie w aptece Z . H U K  EH A pod Sre
brnym orłem.

W celu wydzierżawienia prawa propinacji piwa i wódki miadt* 
K ołom yi razem z miejskim dodatkiem gminnym na czas od 1. l i 
stopada 1865 do końca grudnia 1868, odbędzie się dnia 19. czerw
ca 1865 licytacja w biórze tutejszego urzędu gminnego

Chęć wydzierżawienia mających wzyw a a ię, ażeby w dniu po
w yższym  przy licytacji stawili się , gdzie im bliższe warunki licy
tacyjne, o których i przedtem w urzędzie gminnym dowiedzieć się 
można, oznajmione będą.

Cena wywołania jednorocznego czynszu wyno
si 43.437 zfr. w. a.

Nadmienia się ta k ż e , że do podniesienia dochudu propinacji 
miejskiej przyczyni się teraz wiele budowa kolei żelaznej przy B a
rnem mieście i przez całe terytorjum miasta się ciągnącej i właśnie 
teraz rozpoczęta, jak również budowa dworca tejże kolei w m ieście 
położonego, które to przedsiębiorstwa znaczną ilość robotników za
trudnia, i przez co ruch się wzmaga.

Od c. k. władzy obwodowej.
K ołom yja dnia 17. maja 1865. 562 s—3

K ró l. p r a s k ie g o  iiz.yka o b w o d o w e g o

D ra. KOCHA
C U K I E R K I  Z I O Ł O W E

sv oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 cnt. w. a.

C U K I E I ł K I  te Z IO Ł O W E  D o k to ra  K O C H A , wyrobiune z najod
powiedniejszych soków ziołowych i roślinnych i zmięszane z częścią naj
c z y s tsz e g o  k ry s z ta łu  cukrowego, okazały się —*— jak to udowodniły 
najohlubniejsze nznania S S I  jako łagortsąoe i  ośaoisrzające waaalkte dra
żnienie w Kaszlu, chrypce, szorstkość w szyi, eafłegmiema i t. p ., i dzia
łają oraz przez zawartą w sobie esenoję soków ziołowych i słodkich czę
ści, bardzo skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości or
ganów mowy. Działają uśmierzająco i rozwnlniająco we wszystkich wy
padkach rozdrażnienia błony śluzowej i v rozgałęzieniu tejże, niemniej

leczy słabości p iersiow e, uporczyw e k a
nale, grypę i katary.

" Je s t to nowe przedniego smaku le 
karstwo, uśmierza uajuporozywszy kasze) 
koklusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działanie syro
pu tego uśmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorzy wkrótce odzyskają zdrowie 
czerstwośó i tuszę normalną.

Cena I zł. 80 kr., z opakowaniem 2 zł.
Skład dla panów aptekarzy we L w ow ie 

u Z.  RUKEHA, w Warszawie u Józefa Mro
zowskiego, w Wilnie u Chrościefciego, w Po
znaniu u Elsnera, w Kijowie u Marcińczyka, 
i u apt. p- Necze, w Krakowie u Moledzió- 
sklego. 523 14—15

uŁntpiiu.ią wyrzucanie flegmy i  wamaenTBjtpnadwerężone kanały oddecho- 
zatem nietylko przez swe istotnie dobroczynne własności od tak często za

lecz wyszczególniają się od tych wyrobów najbardziej przez to, że je or
we. — D ra K ocha C u k i e r k i  z l o t o w e  różnią się
chwalanych cukierków na piersi, Pate Peotorale i t. p,. „ _ . . .  . . . . .  . . . .
gana trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet przy dłuższem używaniu nie sprowadzają i Die pozostawiają żadnych dolegliwości

żołądka , ani kwasów lub zaflegmienin . . .  Iv
Dia zapobieżenia omyłkom uprasza wg dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane C u k i e r k i  Z i o ł o w e  Dra 

Kocha opakowane są w podługowafe oryginalne pudełeczka, które opatrzone są o b o k  w y c i ś n i ę t ą  p i e c z ę c i ą  — i ż e  takowe 
sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy

W r  I .n a w i e :  ap te k a  Z yę. H ak e ra  d aw n ie j T oinattka. J .  f .  K leina \A dow n i t .e b h a rd f , Bonifacy S tille r , 
F ry d  S ch ab u th , ap te k a  A. B erU irera d a wn i e j  L an e ri. i P io tra  M ikolaucha. ,

W  B ia łe j pp. J .  Berger i L. Schwanzer, w  B orh iii p. Paweł Niedzielski, w B rodach  p. Ew-s Kornfeld, w  Itr».e• 
żauach  p. B. Padenhecht, w  B itczaczn pp, Kodrębski i Kercel, w (z e rn io w c a c h  pp. Iga. aebnireb i J . Różański, w  C zort-  
ko w ie  p. M. FrSnkel, w  D ro h o b y czy  p. J. Roseuheim w  lilorlicurh  p. W. Rogawski apt., w  Grodku p. 'Tomaszewski apt., 
w  G rybow ie  p. A. Musczyński, iv J a ro s ła w iu  p. Józef Rohm spt., w  K aliszu  p. S. Hildebrand, w K ętach  p. l i  Streya, w 
K opeczyńcacli p. X. Wierzchowski apt., w  Kr a k o wi e  p. J. Barth \y I.isku^p. R. Barański ap t. w _M ana«terzy'skach_p 
Lipschutż, w  H iku iincae li 
p. K. Laur, w 1 'rzem yśln
p. Ign. Schaiter i  Spółka, w' S ad ag ó rze  p. -    - r  — i -  - ..... - m ■ -- -r
w ie  p. J. Kownacki, w S k a la c ie  p. W. Dietz, w S okalu  p A. W. Grot, w S tan is ław o w  ie P- * «echer apt. dawniej Tomanek, 
w  T arn o w ie  pn. J .  Jahn i Henr. Koy, w T a rn o p o lu  pp. A. Morawetz i Walerjan Stachowicz, w l u ręe p. A. Czyrmański, w  
W ad o w icach  p. F . Foltin, w Z a lesz cz y k ach  p, J  KodrębBki, w  Z ło czo w ie  p. A. Gottwald, w Z o łk w i p, R. Barbag. w  
Ż u ra w n ie  p, W. Postępski. 541 6—6

Wierzchowski apt., w  Kr a k o w i e  p. J. Bartl. w L isku p. R. Barański apt., w  A lanneterzyskach p J .  
icaelt apt. St Miedlhjki, w M yślenicach p. F. Stanisz. w N ow ym  S ączu  p. Igo. «■«";> w  N ow ym  T arg u  
nyśln p. E. Machalslu, w  P rz e w o rsk u  p .F .  Switalski apt,, w Itadow cach  p-R- Amohman. w R zeszow ie 
łka, w' S ad ag ó rze  p. A. -St. Barsa, w S anoku  p. J. Zarewicz, w  S am borze p. A. Kromer, w  S ędziszo-

F l l i i A  K M M I

A N G L O - A U S T ^ J ^ C K I E G O
przyjmuje w k ła d k i p ien ięż n e  do oprocentowania w g o d zin a ch  kaso

wych od 9 - 1  rano i od 3—3 po południu, wydając'na takowe

A S Y G N A T 1  K A S O W E
opiewające na

a s -  d r. 100, 500, 1000, 5000 „ S C

438 5—Y

Asyanaty procentują się: p rzy  sp łacie  na ok az (a vue payable)
dw udntow eni w y p o w ied zen iu  - 
ośm iodniow ym

A

^ \ 2
5

od sta
i

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kaŝ a główna banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwudniiIniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smoehowski- Główny współpracownikt Jan Dobrzański- Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk K ornela Pillera


